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Rewizya konstytucyi we Francyi.

D ow cipny i b y stry  po lityk  parysk ich  Debatow  
p. Ju liu sz  D ietz, czyni uw agę, że każd a  nowo- 
w ybrana  Izb a  fran cu sk a  sk a za n a  je s t na w ysłu 
chanie p rzynajm nie j raz  je d en  w ielkiej dyskusy i
0 rew izy i konsty tucy i. Je s tto  choroba w ieku n ie
m ow lęcego, przez k tó rą  trzeb a  p r z e jś ć  koniecznie
1 k tó ra  m oże m ieć recydyw y; ch a rak te r  je j je s t  
raz ostry , d rug i raz łagodny , stosow nie do tern 
peram entu  pacy en ta . K ilk a  la t  tem u dw a mmi 
ste rs tw a  p ad ły  je j ofiarą. N ajczęściej je d n a  a ie  
dyspozycya je s t  le k k ą  i ten  a ta k  w łaśn ie , ; y 
przed k ilkom a dniam i naw iedził P a łac  B urboński, 
dzięk i w nioskow i deputow anego departam en tu  Ju ra , 
p- B ourgeois, n ie  niepokoi tak  dalece nikogo.
k ilku  dn iach  paroksyzm  niew ątp liw ie przejdzie ,
zakończony uchw aleniem  propozycyi re e 
m isyi, p . C oudreuse, k tó ry  żądał, aby  y >
dw unastym  czy trzynastym  z rzędu  projektem  
konsty tucy i, Izba  p rzeszła  do porządku  dziennego. 
Pom im o to d y sk u sy a  pon iedzia łkow a by ła  z wielu 
w zględów  in teresu jąca , już  chocby d la te g o ż e  n ie 
now e argum en tacye  pp. B ourgeois i k o b ie ta  w y
w ołały  w istocie rozum ną i nacechow aną zm ysłem  
politycznym  m ow ę dep. P aw ła  D eschanela.

Oto jak  p. D ietz s treszcza w yw ody ra d y k a l
nych zw olenników  rew izy i: S ą  oni przekonani, że 
k o n sty tu cy a  z roku 1875 je s t dziełem  m onarch - 
cznem , że nie różni się  w cale od ustaw  zasadny  
czych z roku  1830, że p. C arnot je s t straszliw ym  
despo tą , że se n a t p rzeszk ad za  w szelkim  r^ r,:n° 
i że w reszcie F ra n c y a  nie znajMzie szc*§ > .
w nętrznego  pokoju  i sta łości dopó y, p>
dokona sie  w niej od góry  do dołu gw ałtow ny 
przew rót w in sty tucyacb , w śród k tó rych  ży je o 
la t dziew ię tnastu . D arem m eby m ów iono )L e t n v  
kim  reform atorom , że k raj je s t ^ p e ln ie  obojętny 
sp raw ie  rew izyi, poniew aż podczas ostałnuclb y 
borów zaledw ie trzec ia  część deputow anych  pr y 
ję ła  ia do sw ego program u. P . G oblet odpow 
z m iną bardzo pow ażną, że jeże li w yborcy ' n l® 
d a ia  iuż rew izy i, to ty lko  d la te g o , iż J 4 
p  T T l T e l / h k iedyko lw iek  m ogli d o o d l e  
że nie p rzesta li pożądać j e j  nam iętn ie rad y k a ln y  
po lityk  nieco p rzyciśn ię ty , doda Jeszcze> ż , J 
r . p . i  chw ilą

s  ”aj,po'
ko jn ie jszy , naj 8klonme;! w poniedziałek  w o

Ale mowy w ypow iedzi ine P neg0 a k .
bronie rew izy i, n ie  pozbaw ione I  ;  P1 Oi;czność, 
tua lnego  p ie rw iastku . P o m in ą w s z y  J 
że p. G oblet bardzo  sp ry tn ie  skorzysta ł z osta 
tn ich  w ypadków , ab y  dość złośliw e z, ana 
p rezydentow i Carnotow i na u w a g ę ^ ^ ^ ^  ja k ie  
logie p rzeprow adzane pom ięazy ż„daniam i
w A ngld  rzucił u stępu jący  Gk» > w alk j z Jzbą
francusk ich  rew izyonistów  Począte

lordów  w L ondyn ie ^  bodźca w ich
eherom  n °w eg °  - - jszej konsty tucy i. N atu-
kam p an ii przeciw ko J lordów , a ry s to k ra
ra ln ie  w zgląd  na to, ż p ra wodawczem ,
tyczna i dziedziczna, je s t ciałem  pr . ^
zupełn ie niepodobnem  nie odgryw a roli
k ra tycznego  senatu  fra“ ™j8 g ’ Cha llem el-Lacour 
najm niejszej x d la p . P - ^  g ali8bury’ego. 
nie różni się w niczem  ograniczeniem
A kcya liberałów  ang ielsk ich  za ogra
praw a veto, p rzysługu jącego  z przeciwko bi
w ynik iem  n ie sp ra w ied liw e j P k rzvw dy Ir-

KSIĄŻKI i LUDZIE.
Helena Ccysinger: Z e  zn a le z io n y c h  k a r te k .  W ar
.J a ta  ; n a S e m  księgarni T e o d o r a  Paprockiego i bp.

1894 r. Str. 159).

T o pan i E s te ja  w prow adziła  w m odę teni flirt 
te suchotam i i śm ie rc ią , k tó ry  od cz J ^
!estam entu  g rasu je  w naszej be lle try8ty . 
pory raczą  nas au torow ie i au to rk i m ło d s z e j  p 
Jarskiego poko len ia  rozłożonem  n a  ra ty  um 
I m  mniej lub w ięcej in te resu ją cy c h , m niej lub

r ie c e i zdenerw ow anych  suchotn ików  . suchotm - 
zek -  N astrój w tych studyach  je s t zaw sze je- 

ie n  i ten  .L-  ew o lu c ja  p S y
Naprzód opanow yw a p acy en ta  k tórego wy-
m ieszką chorobliw ego rozdrażn ien i , ecjw k 0
w iązuje się  niechęć do ludzi i 1b u n ; Prze™  
Bogu. N astępn ie  przychodzi w yw ołana cb o ro b ąc ie  
leśna i um ysłow a p ro s tra c y a , dalej P°i ftota te- 
z n ieun ikn ionym  lo sem , pow rót do Bog 
Ezne ukojen ie. R óżnica po lega jed y n ie  n 
lub w ięcej szczegółow ym  opisie chorobliw)C J y  
padłości o raz n a  m niej lub  więcej sentym en a u 
m ajaczeniu dogoryw ającego  b o h a te ra , czy e 
poryw ającej bohaterk i. • , . ,

T rudno  w sam ym  ju ż  w yborze tego przedm iotu 
uie dopatrzeć  się objaw ów  pew n eg o , w  sposó 
zresztą  dość naiw ny  p rzedstaw ia jącego  się d e k a 
den tyzm u, który ta k  ja k  pierw ow zór jego  francu 
s k i ,  zam ieniw szy  „śm ieszne m uzy w frasobliw e 
płaczki" i porozw ieszaw szy  n a  rozkw ieconych  s to 
kach P arn asu  żałobne całuny , u siłu je  z jed n e j s tro 
ny p rzedstaw ić  życie w po n u rem , rozpaczliw em  
oświetleniu — z drugiej z a ś , w  pogoni za efek 
tem , szu k a  go w  w yjątkow ych  a  niezdrow ych 
uczuciach. W  istocie je s t  to w dzięczne pole do 
popisu d la  au torów , lubu jących  się  w te m , co 
Prancuzi n az y w ają  le bagout littera ire , t. j. w onej 
poetycznie w ydm uchanej frazeo log ii, po k td r<ł 
ak ryw a się  n ad e r p rozaiczna p u stk a  m yśli. Pod 
pozorem subtelności m ożna tu  sobie pohulać do 
w oli; w szystko  bow iem , co zm an ie row ane , p rze 
sadzone lub n iep raw d ziw e , w ytłum aczy  snadn ie  
shoroba, rozd rażn ien ie  i w y jątkow ość psychicznych

w arto śc i; jestto  środek  użyty  w osta teczności j e 
dynie i użyty  n iechętnie, m e d la  bezm yślnej ag i 
tacy i przeciw ko istn iejącem u stanow i rzeczy, ale 
uzasadniony  prak tycznym  w ypadkiem  > ze; w zg lę
du n a  niego tylko p rzeprow adzany  P rzyk ładom , 
ia k ie  przy taczano  w Izbie francusk iej na dow ód, 
że senat je s t  p rzeszkodą w  przeprow adzan iu  zba
w iennych d la k ra ju  reform , rów nie daleko  do do 
niosłości bilu o sam orządzie ir la n d zk im , ja k  da- 
leko p. G obletowi do ch a rak te ru  i fizyonom ii po
litycznej G ladstona. . . .

Jak im  sposobem  hasło rew izyi konsty tucy i po 
w stało we francusk im  obozie ra d y k a ln y m , tłóm a- 
czył n a  w stępie w ybornej sw ojej mowy P aw eł 
D escbanel. Od dłuższego  już  czasu  w łonie tego 
obozu pow staw ały  sc y sy e , zao strza jące  się  coraz 
bardziej, poczynała się w yw iązyw ać w alk a  pom ię 
dzy stronn ikam i w łasności indyw idualnej a  kol- 
lek tyw istam i, pom iędzy in ternaeyonalizm em  a  ideą 
ojczyzny; pom iędzy hasłem  uszanow ania d la  ustaw  
a  przypom nieniam i kom uny, pom iędzy sztandarem  
tró jbarw nym  a  czerw oną chorągw ią . W  m iejsce 
arm ii złączonej i k arn e j s ta ły  luźne frakeye, które 
lad a  dzień m ogły się rozprószyć w różne strony. 
W ów czas, ażeby je  skup ić  pod jed n y m  i tym  sa 
mym sz tandarem , o k aza ła  się  konieczna, potrzeba 
w ynalezien ia form uły dosyć obszernej, dosyć ela- 
stveznei, dosyć dw uznacznej naw et, ażeby  udało 
Hie te  rozm aite opinie skupić w je d n ę  zbiorow ą 
oDOzycyę. H asło  rew izyi k o n s ty tu c y i, w które 
każdy  m ógł w łożyć to, co ch ce , zdaw ało  się  byc
najbardzie j w skazanem .

K onsty tucya dzisie jsza  uchw alona zosta ła  zaró
wno przez republikanów , ja k  i p rzez m onarchi
stów , a  u k ła d an a  by ła z w yraźną in tencyą  za g ło 
dzenia drogi pow rotow i cesarstw a. P ozostaw iając 
kongresow i praw o w yboru p rez y d en ta , chciano 
zapobiedz tem u, aby  nie m iał w rękach  siły , k tó ra  
przytłoczyć może praw o. Przez ustanow ienie dwóch 
Izb ubezpieczono się przed  w ładzą abso lu tną , do 
k tórej ju ż  dw ukro tn ie przedtem  doprow adzało  j e 
dyne zgrom adzenie. P raw o w reszcie rozw iązan ia  
parlam entu , dzielone pom iędzy szefem w ładzy  w y
konaw czej a senatem , m iało służyć ku  tem u, aby 
naród m iał praw o zabrać  głos w raz ie  konfliktu 
obu Izb. W  w ypow iadaniu  w ojny wreszcie i w p o d 
p isyw aniu  trak ta tó w  pokoju  i trak ta tó w  han d lo 
wych in terw eniow ać m iały Izby , aby  ograniczyć 
persona lną w ładzę p rezyden ta  T a  konsty tucya , 
zdaniem  D esch an e la , m ia ła  je d n ę  w ie lką  zasługę 
i za le tę : p rze trw a ła  la t dziewiętnaście-, p rze trw ała  
dłużej, niż w szystk ie te ,  k tó re  j ą  poprzedziły  i 
zdo łała  uchronić F ra n cy ę  przed despotyzm em  j e 
nera ła  B oulangera . A podobnie, ja k  mówiono, że 
B onaparte  był R obespierem  n a  k o n iu , m ożnaby 
rów nie dobrze pow iedzieć: B o u la n g er— e’est Cle
menceau d  cheval!

D eputow any D esch an e l, pom im o że je s t repu 
blikaninem  bardzo s tanow czym , nie zaślep ia  się 
w szakże co do w artości dzisie jszego  system u re
pub likańsk iego  we F ran cy i. B roniąc wobec w y
wodów G obleta konsty tucy i dzisie jszej, w ypow iada 
bardzo m ądre  spostrzeżen ie : że m ianow icie n a j
lepszą z konsty tucy j je s t t a ,  k tó ra  najlep iej za
bezpieczyć m oże naród  przed  z łe m , tkw iącem  
w sam ej naturze narodow ego te m p e ra m e n tu ; w de- 
m okracyach  zatem , należy  dać ludow i gw araneye, 
ogran icza jące  je g o  n iesta ło ść , poniew aż w szelka 
w ładza k tó ra  nie ogran icza  sam a siebie, nosi 
w sobie p ie rw iastk i zguby. Czy dzisie jszy  ustrój 
F ran cy i d a je  tak ie  gw araneye, m e roz trząsa ł tego 
D eschanel. Z aznaczy ł je d n ak , że najp ierw szem  le 
karstw em  na ten  sm utny s tan  rzeczy, w jak im  
F ra n cy a  zna jdu je  się  od la t k ilkunastu , jedynym

stanów , g d y ż , ja k  n iew ątpliw ie czy te ln ik  pojm uje, 
kontro la praw dziw ości je s t tu ta j niem ożliw ą dla 
k ażd eg o , k to  nie je s t  na śm ierć sk azan ą  sucho
tn ica  lub też um ierającym  na ra ty  suchotnikiem

T a k  samo, ja k  bohaterka Mojego testamentu, je s t 
A niela ze Znalezionych kartek  pani H eleny Cey- 
sintrer lau reatk i k rakow sk iego  dram atycznego  kon 
k u r s u  bogatą  je d y n a c z k ą , m ającą  narzeczonego
• F.i7vnke I  tu i tam  przew odniczyły po-
i p iękną kuzyu  §- maj aCego zw iązku m ajątstanowieniu zawrzeć się ma^ąccfe- m6.
kow e i rodzinne w ' ^  ^  gdy  sję narzeczony

wil° kV“ki- b"zw raca , czy też zaaj - k i tłum ionej w p ie r
dzi się m iłosc, a  * * ^  do ludzi i zwątpie-
s.ach  zazdrosm  g y , , 8powodow anej

• n i  (fnhre uczynki Przekazuje narzeczonego“s  “ ds  rfe-va* ■as
czy A niela sw j p J a  ciebie zrobię czło.
o tobie spraw dzi n rM Cie tną  m iarę ludzkich dusz. 
w iekiem  ponad P ? nje św ia t)a > ty  będziesz 
T y  będziesz sial: p  ̂ . Daucza{ ; „p ad le  pod-

S  H a f  to zem sta m oja za m iłość m oją wzgar-

d7oŁ f;̂ „Lriv:ueeS
studya tem peram en ^ nieia  bowiem zdaje  się 
nem ich m ajaczen iem ; gk}onną do d ek lam acy i; 
bardziej h isteryczną tgż ba rdziej nie-
w zw ykłych  w aru n k a  J  k tyw ną analizę  je j
szczerą. Pom^inąwszy j r t r e t o J P  ^  ^ ojem  z(]a. 
w rażeń dziecinnych, ‘ S om inąw8zy i to, że
niem  z psychologią » n iebiesko-okim  E n
nigdy  nie m arzy ła  o „ y „tamowisko po nad
Sym fonie," " “ ia‘“ “ a .klonnoSĆ d .
praecię tną m .arę  d » « ,  kroŁn. ,
fałszyw ego Pato8U “ k ra ju  n ad Rivierę, w oła 
p rzyk ład , w y je ż d ż a ją c ^  J bujaj ące w p rz e . 
o n a : „ P t a k i ,  fan tastyczne (do k raju ) po-
strzen iach  pow ietrzny , posępne" i t. d.
wrócicie. Chm ury, m yśhcm  ki ( t 1P m ogłam  
Je d n a ją c  s ię  z Bogiem  o d z y w a ^  W eale
w ątp ić  o Tobie, T y  h pociech w zd y ch a:
m ój!" Po przy jęciu  relig ijnych  poe

środk iem  podn iesien ia  zdyskredy tow anych  insty- 
tucyj parlam en tarnych  z up ad k u  je s t nietyle re 
w izya ustaw  k o n s ty tu cy jn y c h , ile szanow anie ich 
i p rzestrzegan ie . S ą  dzisia j bowiem dw ie konsty- 
tucye w e F ra n c y i: je d n a  sp isan a  i nie w ykonyw a 
je j n ik t;  d ru g a , s tosow ana w pełnej m ierze, k tó 
rej te k s t nie je s t  n igdzie  sform ułow any. To nie 
konsty tucya z 1875 roku  p rzep isu je  tw orzenie g a 
binetów  bez polityki, bez p rogram u i bez spójności; 
nie ona s taw ia  służby  publiczne, los urzędników , 
przeb ieg  sp raw  adm in istracy jnych  na łasce p arła  
m entarnych  w pływ ów  i najm izern iejszego  despo ty 
zm u polityków  podprefek tu ry  w jednym  lub dzie
sią tym  o k ręgu  w yborczym . T rzeba  przedew szyst- 
kiem  przeprow adzić reform ę obyczajów  życia pu 
blicznego. A narch ia  polityczna i adm in is tracy jna  
nie d a łaby  się usunąć, gdy b y  do ciąg łych  p rzesi
leń gab inetow ych  przyby ło  now e przesilenie k o n 
sty tucy jne. Nie po trafią je j tak że  usunąć te  pół
środki, ja k ie  proponow ał p. D eschanel; do pod 
niesien ia  poziom u m oraluego trzeba odrodzenia 
duchow ego F rancy i u sam ych je j podstaw , trzeba  
ożyw czego tchn ien ia  innych  prądów , niż te , k tó re  
dziś sm u tną d ro g ą  p ch a ją  naprzód  h isto ryę f ra n 
cuską.

 — -

Przegląd polityczny.

Kraków 16 m arca.

P og łosk i o zm ianach gabinetow ych  w B erlinie 
p rzy b ie ra ją  coraz fan tastyczn ie jsze  rozm iary. B er
lin er T agebla tt om aw ia w arty k u le  w stępnym  w er 
sy e , ob iegające  g łów nie w kolach k o n serw aty 
w nych, ja k o b y  po osta tecznem  załatw ieniu  sp ra 
wy tra k ta tu  handlow ego, C apriv i złożyć m iał urząd 
kanclersk i w ręce  M iquela. M iquela zastąp iłby  
w takim  raz ie  hr. Z edlitz-T rlftzsch ler , Schellinga 
B ossę, a  B bttichera nacze lny  prezydent prow incyi 
nadreńsk ie j Nasse. P ow odu do licznych pogłosek 
dosta rcza  tak że  d łuższa  konfereucya pom iędzy Mi 
quelem  a H erbertem  B ism arck iem , ja k a  się  rz e 
komo odby ła  tym i dn iam i. Tageblatt ośw iadcza, 
że koniecznie trzeb a  w łaściw e św iatło  rzucić na 
te  p o g ło sk i, poniew aż „za  ich pom ocą s ta cz a ją  
się  w alk i w ciem ności p row adzone za tru tą  bro 
n ią ." P o g ło sk a  o B otticherze pow sta ła  w kró tce  po 
pow rocie ce sa rza  z F ried rich sru h  i to w  tej fo r
m ie, że cesarz  p rzy rzek ł k s . B ism arckow i, że u 
dzieli B ótticherow i dym isy i. O kazało się tym cza
sem najw yraźn ie j w politycznych sk u tk a c h , że 
po jednanie pom iędzy cesarzem  a byłym  kancle
rzem  było jed y n ie  pozorne, a  w iadom ości o nowym  
rozdżw ięku zn a jd u ją  coraz więcej w iary . D onie
sien ia  o konferency i pom iędzy M iquelem  a  H er
bertem  B ism arckiem  są  ty lko  n ieszczególnym  żar 
te m ; obaj spo tykali się  p rzypadk iem  na tow arzy 
skich zebran iach , a le  o polityce nie było m iędzy 
nim i w cale mowy.

Cesarz W ilhelm przy jm ow ał przed k ilkom a d n ia 
mi konserw atyw nego  deputow anego U hdena , k tóry  
głosow ał za  trak ta te m  handlow ym  i ośw iadczył 
m u , że je s t dum ny z tego dzieła. Podczas ob ia
du u m in istra  skarbu  M iquela m ówił cesarz także 
z zadow oleniem  o w yniku  g losow auia w p a rla 
m encie. W y n ik  ten  d a je  powód ta k że  rosy jsk ie j 
p rasie  do bardzo sym patycznych  a rtyku łów  o tr a k 
tacie i o ukończeniu w ojny clowej. N ow oje W rem ia  
z a z n a c z a , że honor i zasługa uchw alen ia  trak ta tu  
należy  się  w zupełności cesarzow i W ilhelm ow i. 
B irżew . W iedom . ch a rak te ry zu ją  u ch w a łę , ja k o  
zw ycięstw o now ego kursu  w B erlin ie i dodają , że

po u regulow aniu  ta k że  przez A ustro -W ęgry  sto 
sunków  handlow ych  z R o sy ą , środkow o eu ro p e j
sk ie trój przym ierze s trac i w łaściw e so b ie , ja k  sądzi 
d z ien n ik , specyficznie w ojenne znaczenie. W edług  
G raźdan in a  ośw iadczyć m iał W y szn ieg rad zk i na 
R adzie stanu  , że zaw arcie  tra k ta tu  je s t jednem  
z na jśw ietn ie jszych  dzieł obecnego rządu  Rosyi. 
N ow osti s tw ie rd z a ją , że polityczne znaczenie t r a k 
ta tu  tkw i w ekonom icznem  zbliżeniu się  obu państw  
i we w szystk ich  tego  zb liżen ia się  dobroczynnych 
sku tkach .

P arlam en t n iem iecki ob radow ał n a  onegdajszem  
posiedzeniu  nad  sp raw ą  budow y pom nika n arodo 
wego d la  ce sa rza  W ilhelm a I. O dnośny k red y t 
4  m ilionów m arek  uchw alono w szystk iem i g łosam i 
z w y jątk iem  głosów  obu p arty j ludow ych i socy- 
alistów . N astępn ie  odbyło się g łosow anie nad  po- 
z y c y ą , odnoszącą się do budow y zastępczego  o- 
krętu  w m iejsce aw izow ca „F a lk ę ."  Na w niosek 
dep. R ich tera  g łosow anie było im ienne. P ozycyę 
odrzucono 157 g łosam i przeciw  127. Posłow ie pol
scy g łosow ali za budow ą rzeczonego okrętu . S tało 
się to  -— ja k  donosi D zien n ik  P ozn ań sk i —  na 
podstaw ie uchw ały  K oła, pow ziętej w dniu 12 
bieżącego m iesiąca.

W odbytych  onegdaj w yborach  u zu p e łn ia ją 
cych do parlam entu  niem ieckiego w okręgu  babimoj- 
sko  m iędzyrzeckim , uzyskał k a n d y d a t polski X. 
D r S zym ańsk i z D ąbrów ki, bardzo w ielką  liczbę 
głosów , w iększą , aniżeli k iedyko lw iek  otrzym yw ał 
tam  k a n d y d a t polski w pierw szem  glosow aniu. 
W ed ług  te leg ram u  z W olsztyna o trzym ał X . Szy 
m ański 7180 głosów , karte low iec D ziem bow ski 
4583, an tysem ick i k a n d y d a t red a k to r  Mosch 2975, 
socyalny  d em o k ra ta  S tolpe 193, w olnom yślny k an  
d y d at D au  33, rozstrzelonych  głosów  je s t 9. Z 23 
m iejscowości nie nadeszły jeszcze w iadom ości o 
rezultacie w yborów . P od ług  pow yższego telegram u 
oddano zatem , nie licząc ow ych 23 m iejscow ości, 
ogółem 14,973 głosów , do absolutnej w iększości 
b rakn ie  polskiem u kandydatow i ty lko  306  głosów. 
Jeżeli owe 23 m iejscow ości nie dopiszą, to nas tą  
p ią  w ybory  uzupełn ia jące  m iędzy kandydatem  
polskim  a kandydatem  karte low ym . S tronnictw o 
w olnom yślne g łosow ało n a  karte low ca Dziem bow 
sk iego , ab y  an tysem ity  M oscha nie dopuścić do 
wyborów ściślejszych.

P ow stan ie  w B razylii je s t  już stanow czo ukoń 
czone, a  rew olucyoniści zdali się n a  ła sk ę  rządu. 
Pod d a tą  w czorajszą biuro R eu tera  donosi z Rio 
de Ja n e iro : W  m ieście panu je  spokój. R uch h an 
dlow y rozpoczął się  n a  nowo. P odczas onegdaj 
szego bom bardow ania n ik t nie zna jdow ał się  już  
na ok rę tach  pow stańczych, za ło g a  bowiem  schro
niła  się  n a  w yspę E nchades. W szyscy oficerowie 
arm ii pow stańców , z w y ją tk iem  lek arzy , odjechali. 
Sześćdziesięciu  pow stańców  poddało  się. 500  je ń  
ców w ypuszczono z rozkazu  P eix o ta  n a  wolność.

Lisly * B erlina.

i i .

Z aznaczyłem  w  p ierw szym  liście, że postępo
w anie tych czynników , k tó re  spow odow ały  dyrni- 
syę pose lską p. K ościelsk iego , oznaczać ma, ich 
zdaniem , iż zasadniczo  nie m yślą o zm ianie dal 
szej politycznej d rogi. A by ocenić szczerość tych 
zam iarów  n a  przyszłość, trzeb a  w n ied a lek ą  rzu 
cić okiem  przeszłość i stw ierdzić, w ja k i  to spo 
sób też sam e czynnik i do tąd  prow adziły , a raczej 
pop iera ły  ugodow ą po litykę p. K ościelskiego.

I W żyw ej je s t  u w szystk ich  pam ięci znaczący

fak t i doniosłe w rażenie, k tó re  w ów czas w y w o ła ł: 
niespodziew ane w ystąp ien ie  X . Jażd żew sk ieg o  za 
u staw ą  w ojskow ą w lipcu r. z. W łaśc iw e m otyw a 
tej zm iany  s tanow iska  przyw ódcy opozycyi w Kole 
są  do tąd  p o k ry te  ta jem nicą . Ale n ieste ty  nie je s t  
już żad n ą  ta jem n icą  to, co się  stało  i działo p o 
tem , a  co ch a rak te ry sty czn e  rzuca św iatło  na 
w artość tego  „naw rócen ia  się ."  Je ś li przypom nę 
na tem  m iejscu  działa lność X . Jażdżew sk iego  
w czasie kam pan ii w yborczej, to nie d la tego , by 
raz jeszcze pow racać do ow ego, mimo listów  X . 
p ra ła ta  n iew yjaśn ionego  epizodu z w ym ianą li
stów , czy też w skazów ek  m iędzy X. Jażdżew sk im  
a p. S zym ańskim , a le  aby  przyw ieść  na pam ięć 
o w o ,  p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  n i e 
z r ę c z n e  s p r a w o z d a n i e  p o s e l s k i e ,  w któ- 
rem X . Ja żd ż ew sk i najspoko jn ie j opow iadał n a 
rodowi szczegóły  z poufnych obrad  i rokow ań 
z n iem ieck iem i sferam i decydu jącem i. Czyż X. p ra  
la t nie m ógł się dom yśleć, że będzie to poprostu 
w ołanie n a  n iem ieckich  szow in istów : „P ilnu jc ie  
się ! R ząd  obiecał Polakom  u stęp stw a" .

Pow rócę jeszcze do p y tan ia  ogólnej natu ry , do
tyczącego form y, g ran ic  i treści m ożliw ych d la 
Polaków  ustępstw  w P ru s iech : tu ju ż  je d n a k  d la 
ocem enia całej doniosłości ujem nej tej polityk i, 
zasadza jące j się n a  ciąg łych  n iedysk recyacb , m u 
szę za zn a cz y ć , że stok roć  łatw iej byłoby spo łe
czeństw u n iem ieckiem u osw oić się z ja k im k o l
w iek n a  tem  polu f a i t  accom pli ze strony  rządu , 
uiż czekać spokojn ie n a  ustępstw o d la  P o laków , 
zapow iedziane o tw arc ie  na k ilk a  m iesięcy naprzód . 
W tem  ośw ietleniu  w yobrazić sobie m ożecie nasze 
przerażenie n a  w iadom ość o rew elacyach  X . J a ż 
dżew skiego  w lecie r. z., i nasze zdum ienie z p o 
wodu je g o  w ystąp ien ia  w  sp raw ie  dyslokacy i re 
krutów  polskich. T u  w łaśn ie szło w szystk im  o to, 
aby o tej rzeczy, postanow ionej już i zarządzonej, 
nie w spom inano an i w d z ien n ik a ch , ani w parła  
m encie. T ym czasem  X. Jażd żew sk i, po jm ując , czy 
uie po jm ując sy tuacy i, porusza sp raw ę  z trybuny , 
tw ierdząc, że k rok  to n iedosta teczny , bo nie d o 
konany w drodze u staw y . N astępstw a zn ac ie : 
w ściekłość kartelow ców , k tó rzy  nie mieli żadnej 
w iadom ości o tem  z a rząd z en iu , w ycofyw anie się 
m in istra  w ojny, gniew  u ty c h , co chcieli uczynić 
coś dobrego d la  nas, a  nie m o g ą !

P ostępow anie  ta k ie ,  ja k iek o lw iek  są  jeg o  m o
tyw a, m a rez u lta t d w o ja k i: w obec Niem ców je s t 
ono niebacznym  ok rzyk iem  p rzestro g i, wobec P o 
laków  osłab ian iem  zau fan ia  do po lityk i, k tórej o- 
woce z trybuny  p arlam en tarn e j oznacza się  ja k o  
„b łahe", n iew ystarczające , n ied a jące  ręko jm i itp . 
W szystko  to  zaś odbyw a się pod firm ą p o p ie ra 
n ia tej po lityk i, a  w ięc bez ja k ie jk o lw ie k  odpo 
w iedzialności w obec tej części opinii, k tó ra  ty lko  
na tej drodze spodziew a się  pew nych  sku tków  
politycznych.

P oza tem  w szystk iem  i obok tego dzieje  się 
proces inny, czysto ju ż  sp o łeczn y : op in ia  publi
czna zaczyna  z pom ocą różnych  środków  n ab ie
rać  p rzekonan ia , że z tych  dw óch ludzi, k tó rzy  
p rze d staw ia ją  dw a p rądy  w K ole, jed en  je s t uo
sobioną bezin teresow nością, pośw ięceniem  w y łą 
cznie d la  sp raw y  publicznej, d ru g i zaś rep rez en 
tan tem  osobistej ty lko  próżności i am bicy i. Ale 
jeśli się zna jdz ie  ktoś, k tó ry  to przyzna, a le  bę
dzie tw ierdził, iż p rzym ioty  te  i w ady  są m iędzy 
tych dw óch ludzi odw rotn ie podzielone, niż się 
sądzi z w y k le , że może w łaśn ie  u p ierw szego  
z nich decydu jącą rolę o d g ryw a h is to ry a  pew nej 
rzym skiej no m in acy i, w  której d rug i „zaw in ił"; 
jeśli k toś, ja k  to każde dziecko  w P oznaniu  po 
tw ierdzi, pokaże  nam  kogoś, co nosi szereg  od-

„ 0 ,  pozwól mi, Boże, po śm ierci zostać zaczaro 
w aną w różką moich pól rodzinnych! N iech po 
księżycow ym  prom ieniu spływ am  m iędzy wodne 
lilie staw ów  i jez io r, niech ja k o  duch b ia ły  u n o 
szę się  w gw iaździs tą  noc po nad  falą  szepcą
cych zbóż; niech b łędnym  ognikiem  m igam  nad 
łąk am i (?) i pastuszkom  w iejskim  sm ętne melo 
dye do fu ja re k  w lew am !... O, B oże! w szak  nie 
pogańsk ie  (?) są  to p ragn ien ia. M y ślę : czem  może 
być ten  d rugi, zaziem ski b y t?  (sic). Je ś li on w iel
kim  oceanem  m arzeń  — to płyń, mój duchu, p łyń 
w  tę  da l ta jem n iczą!..."

S ą li to rea listyczn ie  oddane m ajaczen ia  do g o 
ryw ające j, a  w rzekom o z Bogiem po jednanej su 
cho tn icy?  Je st-li to p ró b k a  rozpow szechnionej u 
nas literack iej h is te ry i?  Któż to  o d g a d n ie ; kto 
spraw dzi, ile w  tem  je s t  chorobliwej p raw dy , a 
ile kom edyanck iego  fa łszu ?  — Lecz dajm y  pokój 
tem u w ym uskanem u barokow i, tej —  ja k  j ą  w a r 
szaw ska  k ry ty k a  nazyw a —  „kró lew skiej p u rp u 
rze s ty lu ,"  o k tórej słuszn ie k toś pow iedzia ł, iż 
„jest całunem  d la  um arłych  m yśli." J e s t  to n ie 
w ątpliw ie sm utnym  dow odem  zw yrodn ien ia  sm a
ku, iż rzeczy  ta k ie  n ie ty lko  się  u nas m ogą j a 
wić w  druku , lecz naw et być w itane pok lask iem  
k ry ty k i i czytelu ictw a. I  d la tego  to, zd a jąc  n ie
daw no na tem  m iejscu sp raw ę z pow ieści K osia 
kiew icza, uderzy łem  w tak  radośne fan fary , gdyż 
posunięta aż do suchości trzeźw ość tego  m łodego 
p isa rza  zd a je  się  być zapow iedzią reak cy i p rze
ciw w ielm ożącem u się u nas pseudo-poetyckiem u 
kiow nizm ow i.

Niem niej dziw acznym  je s t d rug i utw ór, pom ie
szczony w tym że zbiorku, a  opatrzony  nadpisem : 
M an iak  —  c h a rak te ry s ty k a . Je s tto  h is to ry a  oby
w atelsk iego  sy n a , k tó ry  w edle zd an ia  o jca sw e 
go, je s t skończonym  dziwakiem . P an  T om asz —  
tak  m łodzieńcow i tem u na im ię —  obraw szy  so
bie zaw ód praw niczy , ustępuje n ie jako  m łodsze
mu b ra tu  p ierw orodztw a i połączonego z niem 
praw a do dziedziczenia rodzicielskiej w ioski. 
P rzy  dziale  m a ją tk o w y m , przeprow adzonym  j e 
szcze za życią rodziców , okazu je  w ie lk ą  bezinte 
resow ność, pow iększając z w łasnym  uszczerbkiem  
schedy  sw ego rodzeństw a. R ów nocześnie je d n ak  
o św ia d cz a , że czyni to d la te g o , że postanow ił, 
gdyby  m ają tek  s trac ili, odm ów ić im w szelk ie j po 
mocy, m ając  z sw oją cząs tk ą  ja k ie ś  ta jem nicze

cele n a  o k u , z k tórych się  je d y n ie  zw ierza pro
boszczowi przy spow iedzi.

Ja k o ż  nie żeniąc s ię ,  a  ży jąc oszczędn ie , po
d w aja  on i po tra ja  w kró tce swój k ap ita ł, w ypo
życzony n a  8 od s ta , a um ieszczony n a  bezpie
cznej hipotece. P rzeczuw ając  znaczny  w zrost jeg o  
m a ją tk u , kołace do niego isto tn ie  rodzeństw o, 
zna jdu jąc  się w potrzebie, ta k  ja k  to był z góry 
przew idzia ł. P an  T om asz w spiera je  w zak resie  
zaoszczędzonych z pensy i swej funduszów , nie ty 
ka jąc  je d n a k  pom nożonego przyrostem  odsetek  
poojcow skiego spadku , k tó ry  w m yśl uczynionego 
ślubu m a stanow ić zak ładow y k ap ita ł d la  w ie l
k iego , ta jem niczego  celu.

N aw et w tedy, gdy  się w jeg o  sercu  zbudziła  
miłość, zna lazł pan T om asz w słow ach proboszcza 
dość siły, by się  d la  w ielk iego  celu w yprzeć te 
go „ziem sk iego , sam olubnego uczucia." Z z łam a 
nem sercem  p a trza ł n a  c ierp ien ia  t e j , k tó ra  u sy 
cha jąc  z m iłosnej tę sk n o ty , um iera  sku tk iem  jego  
uporu, lecz nie osłabł an i n a  chw ilę. Z ah a rto w a
ny w ten  sposób, op ie ra  się nagabyw an iom  ro 
dzeństw a, i dopiero  n a  p rośby  m atk i n a k ła n ia  się 
do ponow nej ofiary, czyniąc tym  razem  w y jątko  
wy uszczerbek  sk ła d an y m  w  tak ich  boleściach 
funduszom .

„—  M ajątek  H en ry k a  je s t  rodzinny , zw iązany  
z nazw isk iem  i p rzeszłością , n ad to  ty  tu  p rzy b y 
w asz m atko  —  ta k  w yłuszcza pow ody sw ojego  
dzia łan ia . —  S ą  to  zatem  w zględy , k tó rym  u s tą 
pić w szystko  pow inno. P rzy w iez io n ą  przezem nie 
gotow iznę obrócim y ca łą  n a  oca len ie  m a ją tk u ."  
„Cóż będzie z s io s tram i, co im  przeznaczasz?" - -  
p y ta ła  m a tk a . — „R esztę m ego życia  —  od p o 
w iada pan T om asz —  może s ię  ono p rzec iąg n ąć  
od dziesięciu  do p ię tn as tu  l a t ,  i w tem  p rzew i
dyw aniu  biorę n a  sieb ie sp ła tę  ich zobow iązań ."

Jak o ż  sp łaciw szy  d ług i s ió s tr , pochow aw szy 
m atkę, a pow iększyw szy) dziesięciokro tn ie jpoojcow 
ski sp a d e k , w stęp u je  p. T om asz do K am edułów .
0  zebranych  przez sieb ie  p ien iądzach  m ów i: „D ać 
pow innyście za ro d ek  ży c iu , boście zrodzone ( ? )  
w boleści"; o sobie p o w iad a , że um rze szczęśliw y,
1 że znalazł to , czego szu k a ł i p rag n ą ł. J a k i  zaś 
uży tek  zrobił z n aby tków  sw o ic h , czem u pośw ię
cił ty le  uczuć i d la  ja k ie j nam iętności w ycierp ia ł 
ta k  w iele, tego  nam  n ie w y jaw iła  a u to rk a , pozo
staw ia jąc  n as  w obec n ierozw iązanego  rebusu.

I to je s t w łaśn ie zasadn iczą  w ad ą  tego obrazka; 
nie w iem y bow iem , co m am y sądzić o panu  T o 
m aszu : był-li on bohaterem , czy ty lko  m an iak iem ? 
N agrom adziw szy  n a  sześćdziesięciu  s tron icach  tej 
„c h a rak te ry s ty k i"  m nóstw o d ro b n y c h , lecz nie 
znam iennych  szczegółów , nie u ja w n iła  au to rk a  
tego w łaśnie, co jedyn ie  m ogło ro zs trzy g n ąć  o tem  
p y ta n iu , i zneu tra lizow ała  tem  n iedom ów ieniem  
całkow icie owo zajęcie , ja k ieb y  m ogły budzić losy

cierp ien ia je j bohatera.
C zytałem  n iegdyś an egdo tę  o pew nym  n erw o 

wym ang ielsk im  m ajtku , k tó ry  rozm iłow aw szy  się 
w ja k im ś  jen era le  W ilson ie , postaci z rom ansu  
pani T ro loppe, rzucił się w m orze z o k rz y k ie m : 
„G inę d la  je n e ra ła  W ilso n a !"  N iezaw odna rzecz, 
iż oddan ie życ ia  d la  ukochanej osoby je s t b o h a 
te rs tw em , m ogącem  zachw ycić najsz lache tn ie jsze  
umy.-ły; w szelakoż trudno  tu  nie w zruszyć ram io 
nam i nad ofiarą z życia, poniesioną przez onego 
m ajtka . Otóż podobnego w rażen ia  doznaje  się, czy
ta ją c  M a n ia k a , k tó rego  c ierp ien ia nie są  w stan ie  
nas poruszyć, gdyż n ie  znam y i dom yślić się nie 
możem y pobudek  je g o  d zia łan ia . O tem  bowiem , 
czy ja k iś  czyn, chociażby najo iezw yk le jszy , w zbu
dzi w  nas este tyczne w spó łczucie , stanow i w a r
tość tego  czynu e ty c z n a , o tej zaś rozstrzyga 
m yśl, k tó ra  przew odniczy ła  naszem u działan iu .

Z tych  dw óch p ra c , m ojem  zd a n ie m , chybio
nych, trudno  sądzić  o zdolnościach a u to rk i , i by 
łoby to d la  m nie w ie lką  p rzyk rością , gdyby  n in ie j
sze su row e, lecz szczere u w a g i, m iały j ą  zrazić 
do dalszego  dz ia łan ia . W  każdym  raz ie  pam iętać 
należy , iż zdobyła n ag ro d ę  na k o n k u rs ie , w któ 
rym  udzia ł brało  w ielu  uczestn ików , co n iezaw o
dnie na korzyść  jej ta len tu  przem aw ia. Może więc 
Znalezione k a r tk i  s ą  je d n ą  z tych  m łodocianych 
prób, podejm ow anych  d la  w ćw iczenia się w stylu 
przez początku jących  autorów  i m oże je  teraz na 
w idok  publiczny  w yprow adziła  owa, p isarzom  czę
stokroć w łaściw a słabość d la  p ierw ocin swojegc 
ta len tu . W tym  raz ie  ubolew ać należy, iż się tafe 
sta ło . „P ie rw sze  ko ty  za  płoty* — mówi przysło 
w ie , a  p rzysłow ia  s ą ,  ja k  w iadom o , m ądrością 
narodu .

W ł o d z i m i e r z  Z a g ó r s k i .
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znaczeń, przeznaczonych  d la  ow ego „ re p re z e n ta n 
ta  p różnośc i11 a  p rzez tegoż n a  inne  p iersi sk ie 
row anych  —  to sze ro k a  op in ia  nie uw ierzy , bo 
ona p rzed ew szy stk iem  w ierzy  sw oim  w łasnym  fa 
b ry k ato m  t. j .  leg en d o m , n ad  którem i sam a p ra 
cow ała.

A le czas p rze jść  do rzeczy  ogólniejszych, czas 
m ianow icie z do tychczas stw ierdzonych  faktów  
prze jść  do p rognozy  n a  przyszłość, a m ianow icie 
ośw ietlić  jed n o , w ielk ie, fa ta ln e  złudzenie, n a  któ- 
rem  b u d u ją  n iek tó rzy , obecnie „u g o d o w i1* p o lity 
cy w ielkopolscy .

Rada państwa.
N a w czoraj8zem  posiedzen ia  toczy ła  się rozp raw a 

nad  prow izoryum  budżetow em . Do głosu contra  
zap isan i są  depu tow an i E im , Sokol i B iankini.

D ep. E im  tw ie rd z i, że hr. T aaffe pad ł ofiarą 
sp rzy siężen ia  p a rlam en tarn eg o . N ajżyw szy  udział 
m ieli w tern sp rzysiężen iu  ci w łaśnie, k tó rzy  nie 
zm ordow anie zak lin a li lud  czesk i, aby  nie w zdry- 
g a ł s ię  przed  ża d n ą  ofiarą, byleby ty lko  hr. T aa d e  
n ie upad ł i lew ica do ste ru  nie p rzysz ła . H r. Ho- 
h en w art i z jednoczona lew ica d o w ied li, że sojusz 
z lew icą  n ie je s t  zb rodn ią  i w skazali p rostą  d ro 
g ę  do zb liżen ia się  pom iędzy liberalnym i N iem ca 
m i a  w olnom yślnym i C zecham i. K oalicya je s t ro 
dzajem  spółk i k o m a n d y to w ej, w zajem ną aseku ra- 
cy ą  m andatów , p róbą s tab ilizacy i te g o , co je s t 
najw iększem  złem  dziedzicznem  naszych stosun 
ków  konsty tu cy jn y ch . P re zy d e n t gab in e tu  ośw iad 
czy ł, że n ie  eg zy stu je  d la  n iego  k w esty a  czeska. 
O n je d n a k  ogłosił p raw dę i o tw artość  za  gw iazdy  
przew odoie sw ego m in iste rstw a; daw nie j w idocznie 
co innego  uw ażał za p ra w d ę , k ied y  sam  w ystę
pow ał za  Cześkiem praw em  państw ow em . K w estya 
czesk a  zaprow adzi do grobu dzisie jszy  gab inet, 
ta k , ja k  zap row adziła  poprzednie. N ajw yb itn ie jszą  
p o stac ią  ław y  m inisirów  je s t p. P lener. Z nam y 
je g o  szo rstk ą  o tw arto ść  z czasów  dw udziesto letn ie j 
naszej kam pan ii. Może o n , k tó ry  w y rzek a ł się 
p rześlad o w an ia  n a ro d o w o śc i, przypom ni sw em u 
szefowi, że istn ie je  k w esty a  czeska. My nie je s te ś 
m y ludźm i bladej trw og i, a  jeże li la n d g ra f  będzie 
srogi, lance je g o  o d b iją  się od tw ardych  pancerzy  
s tanow czości naszego  ludu.

Co do zm iany  w m in iste rstw ie  ośw ia ty  cieszy ła 
nas ju ż  ta  zew n ętrzn a  o ko liczność , że zerw ano 
z p rzesądem , ja k o b y  m in iste rstw o  ośw ia ty  m usiało 
być poddane pod w y łączn ą  w ładzę żyw iołu nie 
m ieck iego . N ow y m in iste r, pom ny dośw iadczeń  
sw ego p o p rze d n ik a , zapew ne będzie się  strzeg ł 
p ow tarzać  n a  czesk ich  szko łach  średn ich  betle
jem sk ie j rzezi n iew in ią tek  i okaże życzliw ość 
zw łaszcza S łow ianom  szląsk im . Inn i m inistrow ie, 
to  s ta rzy , chociaż n iezaw sze m ili znajom i. N a jd a 
lej od nas stoi hr. F a lk e n h ay n . M am y naw et p ra  
w no-konsty tucy jne za rzu ty  przeciw ko je g o  tece. 
N ajnow szą uprzejm ość, o k az an ą  naszem u s tro n n i
ctw u przez n ieza tw ierdzen ie  dep . Ja n d y  n a  stano  
w isku  p rezy d en ta  czesk iej sekcy i ra d y  ku ltu ry  
k ra jo w ej, m am y do zaw dzięczen ia  je d n a k  nie jeg o  
p rzyczyn ien iu  się, lecz hr. T hunow i (nicht seinem  
Z u th u n , sondern einem anderen Thun). K o a li
cy a  sk ie ro w an a  je s t  n ie ty lko  p rzeciw ko  n ieposia 
da jącym  k lasom , lecz p rzeciw ko h isto rycznym , po
litycznym  i narodow ym  pretensyom  czesk iego  ludu 
M ożem y czekać. P anow ie ze zjednoczonej lew icy 
z a tra c a ją  po k aw a łk u  swój liberalizm  w  spółce 
z konserw atystam i. M usieli s ię  ju ż  w yrzec p u n k ta  
cy j, a  W eck e lsd o rf je s t  ich o s ta tn ią  s ta c y ą ,  osta  
tn iem  dum nem  w spom nieniem . P ew nego  d n ia  wy 
rze k n ą  się  i w olnej szko ły . T a k  byw a, k ied y  się 
z opozycyi przechodzi do pozycyi. Ju ż  i ich 
k a n d y d a t na bu rm istrza  m usiał się  z n iebem  po 
je d n ać . B yli libe rałow ie  i byli k o n se rw aty śc i czy 
n ią  sobie c iąg le  w zajem ne g rzeczności. U chw alą 
w spólnie budżet i k o n ty n g en s rek ru tów , a le  skoro  
p rz y s tą p ią  do o rgan icznych  p rac praw odaw czych , 
okaże się  n iem ożliw ość s tw orzen ia  czegoś p o zy ty 
w nego.

Co do sp raw y  reform y w yborczej, rzą d  pow i
n ien  był o tw arc ie  sp rzeciw ić  się  reform ie. P ro 
je k t  rząd u  i p ro jek t hr. H o h en w arta  są  d rw inam i 
z ludności. N ajlepszą d ro g ą  do zw alczan ia  ruchu 
za  pow szechnem  g łosow an iem  byłoby  zam knięcie  
szko ły  ludow ej. Jeże li s ię  m yśli o reform ie, trzeba  
p rzy stąp ić  ta k że  do reform y Izby  p a n ó w ; n iechby 
to  by ł p raw d ziw y  sen a t k ra jó w  koronnych , w któ- 
rym by  zasiada li, oprócz zam ianow anych  przez k o 
ronę członków , ta k że  rep rezen tan c i w iększej w ła
sności, Izb  h a n d lo w y c h , najw yżej op o d atk o w a
nych , un iw ersy te tów , sz tuk i, w reszc ie  i nauki. 
W ów czas p ierw sza Izb a  by łab y  w ażnem  i rzeczy
w iście m ia rku jącem  ciałem  praw odaw czem . Niech 
by nasi libe raln i i k o n se rw aty śc i w znieśli się 
p rzynajm n ie j do w yżyny  liberałów  i ko n serw a 
ty stów  belg ijsk ich . O p in ia  Jaw o rsk ieg o , iż po
w szechne praw o w yborcze dz ia ła ło b y  ce n tra lis ty 
cznie, je s t  rów nie n ieuzasadn iona , ja k  op in ia  P le- 
n era , w ed łu g  k tó re j pow szechne praw o w yborcze 
poparłoby  federalizm . O baj z a s ia d a ją  z resz tą  te raz  
w je d n y m  gab inec ie . W obec czesk iego  p raw a  p a ń 
stw ow ego  n iem a w cale w yborów  do R  dy p a ń 
stw a. Ś c iś le jsza  lub  szersza  m ia ra  autonom ii, czy 
federacy i, n ie  zależy  od w yborów , a le  od śc iś le j
szej lub szerszej kom petencyi R ady  państw a. 
W  roku  1873 popełniono ja sk ra w e  n aru szen ie  
p raw a  w sk u tek  ab s tynency i posłów  czeskich . B ez
pośredn ie  w ybory , ja k  dow odzi p rzy k ła d  N iem iec, 
nie p rze szk a d za ją  au tonom ii. B ezpośredn ie  w ybo
ry  nie p rzeszk o d z iły b y  tem u, żeby Sejm  g a lic y j
sk i m iał sw oje poselstw o w  P e te rsb u rg u , czeski 
w B erlin ie , sejm  innsb ruck i p rzy  K w irynale , a 
se jm  do lno -austryack i am b asad ę  w Jerozolim ie. 
H r. H o h en w art je s t  n iezaw odn ie  au tonom istą , nie 
w idzi je d n a k , że ty lk o  c a łk o w ita  re s ty tu cy a  p ra  
w a  w yborczego  sejm ów  m a d la  au tonom istów  j a 
k ą ś  w artość. P ro je k t H o h en w arta  od rzucą zarów no 
Czesi, ja k  i N iem cy.

P ra g sk i s tan  w y ją tk o w y  stanow i je d y n e  acti- 
vum  ze sp a d k u , pozostaw ionego  przez d aw ny  rząd. 
Z pow oda procesu „O m lad iny" ca la  E u ro p a  p rze
ję ta  by ła  częścią  obu rzen iem , częścią w spółczu
ciem . Ż aków  posadzono  n a  ław ie  oskarżonych  
i obw iniono ich o najc ięższe  polityczne zbrodnie . 
N iebezpieczna to rzecz w  sa lach  sądow ych  robić 
po litykę . N iedaw no tem u ustanow iono po łączenie 
te lefoniczne pom iędzy  budynk iem  sądow ym  w P ra 
dze a  czeskiem  nam iestn ictw em . W yrok  w p roce
sie  „Omladiny** n ie w zm ocni św iadom ości p ra 
w nej ludu. T ak im i śro d k am i n ie w yw oła  się 
w C zechach zw rotu  um ysłów . K oalicya rządow a 
stoi n a  silnych  p o d s ta w a c h ; n aw e t p. W ekerle , 
k tó rego  polityce L u d w ik  K ossu t udzielił n iedaw no 
ap robaty , w y c iąg a  z b łogosław ieństw em  ręk ę  nad 
au s try a c k ą  koalicyą . N ie trac im y  nadzie i, że p rz y 
szłość A ustry i po lega n a  porozum ieniu m iędzy  obo
m a postępow ym i ludam i m onarch ii. Czesi zaw sze

będą  szukali uczciw ego pokoju, a le  gdzie są  dziś 
postępow i N ie m c y ?

G łębokie ry sy  p o jaw ia ją  się  w tej Izb ie Nie 
ro zd z ie la ją  one ju ż  ty lko  Czechów  i Niem ców, 
lecz up rzyw ile jow anych  od w ydziedziczonych, no
w e społeczeństw o od s ta rego . W y je s te śc ie  prze 
szłością, my p rzyszłością. Pom iędzy ludem  a  tą  k o a 
licyą i tym  rządem  m oże być ty lko  w alka . I  d la 
tego m am y dzisia j jed n o  ty lko  h a s ło : D la m ini 
s te rs tw a  tej koalicy i an i jed n eg o  n ie dam y czło 
w ieka i an i je d n eg o  sz e lą g a !  (O k lask i n a  ław ach  
m łodoczeskich, an ty sem ick ich  i k roack ich).

D ep. S o k o l  om aw ia reform ę w y b o rczą , ja k o  
p rzyczynę  u p ad k u  T aaffego . H r. T aaffe  upad ł, 
g d y  po w ielu  b łęd n y ch  k ro k ach  chciał zrobić k rok  
lepszy . P re zy d e n t m in istrów  ośw iadczy ł w komi- 
syi budżetow ej, że n ie  zna  czesk iej k w esty i. B y 
łoby szczęściem  d la  A u stry i, g d y b y  s ię  znalazło  
m in is te rs tw o , k tó reb y  p rzed  tą  k w es ty ą  konse  
kw en tn ie  oczu n ie  zam ykało . Z obyw ate li p a ń 
s tw a  — rze k ł dalej m ów ca —  ty lko  N iem cy i 
M adziarzy  cieszą  się  poparciem  rządów , inne n a 
rodow ości b y w a ją  uciskane . Z am iast uczynić z a 
dość słusznym  życzeniom  czesk iego  ludu pod 
w zględem  politycznym  i narodow ym , od ję to  k o n 
s ty tu cy jn e  p raw a  czesk iem u ludow i. W ina za  n ie
p o rządk i i ek scesa  w P rad ze  sp a d a  n a  o rg an a  
po licyjne. N igdzie ta k  często  nie og łaszano  stanu  
w y ją tk o w e g o , ja k  w C zechach. M ówca om aw ia 
proces „Omladiny** i tw ierdzi, iż M rw a był prze 
kup iony  przez p o lic y ę , o raz żali s ię  na złe tr a k 
tow an ie  oskarżonych  podczas a re sz tu  śledczego. 
W  procesie  tym  o skarżonych  w  ogóle skazano  
n a  96 la t w ięzien ia. W śród  tak ich  stosunków  
niem a n a d z ie i, ab y  k oalicya  p rzy czy n iła  się  do 
do b ra  czesk iego ludu .

D eput. B i a n k i n i  za z n a c z a , iż naród  kroack i 
żą d a  w cie len ia  D alm acy i do K ro a cy i, po łączenia 
w szystk ich  szczepów  k roack ich  pod berłem  naszej 
d y n as ty i. L udność k ro ac k a  n ie spoczn ie , aż  póki 
ta  id ea  nie będzie urzeczyw istn ioną . I  to dążenie 
ludu  k ro ack ieg o  zw ycięży , ja k  i lud czesk i zwy 
ciężyć m usi ze sw ojem i ideam i. O d rzą d u  k o a li
cy jnego  nie dozna ła  D alm acya  je szcze  nic dobre 
go, a  w ed ług  p rzy sło w ia  k roack iego  z poranku  
poznaje się  p rzysz ły  dzień . S tronn ictw o  mówcy 
będzie g łosow ało  przeciw  prow izoryum  budżeto 
w em u, gdyż  w idzi ono n iechęć rządu  d la  in te re 
sów dalm aty ń sk ich . U bolew ać należy , iż stw orzono 
w  A ustry i up rzyw ile jow ane ję z y k i. —  Czyniono 
w sw oim  czasie  ta k ż e  próby zgerm an izow an ia  
D a lm a c y i, a le  próby  n ie pow iodły  się. D ziś au- 
s try a c k a  p o lity k a  w D alm acy i je s t  ty lk o  dalszym  
c iąg iem  daw nie jszej po lity k i w eneck ie j. M ówca 
om aw ia n as tęp n ie  odp o w ied ź , ja k ą  o trzym ał od 
p rez esa  m in istrów  n a  sw o ją  in te rp e lacy ę  o sto 
sunku  do S erb ii i o ew en tualnem  użyciu  13 k o r
pusu arm ii. N arodow ego  ducha nie należy  w y tę 
p iać  w śród żołn ierzy . S p raw ied liw y  rząd  musi 
rów nom iern ie  u w zg lędn iać  p raw a  w szystk ich  na 
rodow ości. M ówca i je g o  tow arzysze p ra g n ą  tak że  
koalicy i, a  m ianow icie koalicy i w szystk ich  S łow ian 
obu połów  m onarchii.

N a w niosek  dep. hr. H o m p e s c h a  zosta ła  dys- 
k u sy a  zam kn ię ta .

D ep. V a s z a t y  żali s ię  na zb ro jen ia  trój p rzy 
m ierza i ubolew a, iż 13 m ilionów  S łow ian n ie ma 
w gab inec ie  sw oich przedstaw ic ie li.

D ep. W a c h n i a n i n  (do fak tycznego  sp rosto 
w ania) ośw iadcza, iż  on i je g o  tow arzysze  nie po
ch w a la ją  postępow an ia  czesk ich  posłów . R usini 
zn a jd ą  w łaściw ą d ro g ę , ab y  i bez słow iańsk ie j 
koalicy i zapew nić  rozw ój narodu  ru sk ieg o . M ówca 
odp ie ra  uw ag i E im a  o N am iestn iku  G alicy i hr. 
Badenim .

D eput. R o m a ń c z u k  zauw aża, iż W achn ian in  
nie w yraz ił za p a try w a n ia  w szystk ich , a  n aw et nie 
w yraził za p a try w a n ia  w iększości członków  klubu 
rusk iego .

P row izoryum  budżetow e uchw alono nas tępn ie  
w d rug iem  i trzeciem  czytan iu .

N astąp iły  z kolei liczne in te rp e lacy e , a  m iędzy 
tem i in te rp e la cy a  P e r n e r s t o r f e r a  o postępo  
w aniu  k rak o w sk ieg o  kom isarza  policyi przeciw  
socyalistom .

N astęp n e  posiedzenie odbyw a się  w dniu  d z i
sie jszym .

Sprawy miejskie.
P os iedzen ie  Rady miejskiej d. 15 m a r c a  1894.
P rzew odniczy  p. p rezy d en t F  r  i e d 1 e i n.
N a w stęp ie posiedzen ia  pośw ięcił p. p rezyden t 

żałobne w spom nien ie pam ięci A tanazego  Benoego 
i hr. A u g u sta  C ieszkow sk iego  w nas tępu jących  
s ło w a c h :

W  c iągu  osta tn ich  dni społeczeństw o nasze po 
niosło znow u d o tk liw e s tra ty . (R ad a  z m iejsc po
w sta je).

W dniu  9 b. m. zm arł A tan a zy  Benoe, prezes 
K oła polsk iego . Skrom ność obok gotow ości sluże 
n ia  k ra jo w i w edług  sił i m ożności, ch a ra k te r  p ra 
w y i go rące  se rce  d la  w szystk iego , co k ra ju  do
tyczy , z jed n a ły  m u pow szechny  szacunek .

W  dniu  12 b. m. zgasł hr. A ugust C ieszkow ski, 
znakom ity  m y ślic ie l, uczony m iary  europejsk ie j, 
ch w ała  naszej lite ra tu ry , obyw ate l m iłu jący  o jczy
znę. S tra ta  to d la  o jczyzny  n ie p o w e to w an a , tern 
w ięcej, iż był to je d e n  z tych  n iew ielu  rep rez en 
tan tów  naszego  św ia ta  u czo n eg o , k tórem u obcy 
cześć oddaw ać w idzieli gię zniew oleni.

O ddaliście  P a n o w ie , p o w sta ją c , cześć pam ięci 
tych m ężów , n ie  pozosta je  mi w ięc , ja k  ty lko  
objaw  ten  w pro tokó le zam ieścić.

P . p r e z y d e n t  zaw iadom ił R a d ę , iż k u rty n a  
d la  te a tru  m ie jsk iego , p ęd z la  S iem iradzk iego , ode
sz ła  z R zym u do K ra k o w a d n ia  10 b. m . , a  n a 
stępn ie  podał do w iadom ości, iż gospodarstw o  w e
w nętrzne w m ie jsk im  dom u k a le k  oddał siostrom  
I II  zakonu  św . F ra n c isz k a , posługu jącym  ubogim , 
a  za trudn ionym  ta k ż e  w za k ła d z ie  b ra ta  A lberta; 
ob ję ły  one m ie jsk i dom  k a le k  sposobem  próby 
do końca roku  b ieżącego. P rzy  sposobności tej 
złożył p. p rez y d en t g o rące  podziękow anie  r. m. 
P areń sk iem u  za  op iekow an ie  się  zak ładem .

P. p r e z y d e n t  zaw iadom ił R ad ę  da le j, iż w na- 
des łanem  do p rezydyum  piśm ie p. K o n rad  W entzl 
sk ła d a  m a n d a t radcy  m iejsk iego . P ism o to prze- 

izano sekcy i p raw niczej do ro zp a trzen ia . 
S ek re ta rz , p . G r o e l e ,  p odaje  do w iadom ości, 

iż p. Boscovitz, op ty k  tu te jszy , p rosi R adę  o p rzy 
ję c ie  skom binow anego  przez n iego term om etru , 
m ającego  m etr w ysokości, d la  sa li rad n e j. —  R ada  
d a r  p rzy ję ła  i postanow iła  w yrazić podziękow anie  
daw cy . O dczy tał też p . se k re ta rz  pism o kom endy 
tw ie rdzy  w  K rakow ie , p ro szące o zbudow anie 
o tw artego  paw ilonu d la  m uzyki w ojskow ej n a  plan- 
tacyach , naprzeciw  le tn ie j k aw ia rn i R eh m an a, gdzie

przez la to  m uzyki w ojskow e g ry w a ją  w popołu
dniow ych g o d z in a c h , o raz pism o M acierzy szkol 
nej n a  S z lą « k u , za p rasza jące  na w alne zg rom a
dzenie, odbyć się  m ające  d. 17 m arca  b. r.

U chw aliła  R ada  d w a nag lące  w n io sk i: 1) sekcyi 
ekonom icznej, p rzedstaw iony  przez r. m. R o t t e r a ,
0 udzielenie kw oty  842 złr. 45  ct. na pokrycie 
kosztów  udziału  w w ystaw ie  k rajow ej tu te jszej 
szkoły  robót; 2) sekcyi sk a rb o w e j, p rzedstaw iony  
przez r. m. B o r o ń s k i e g o ,  o p rzyznan ie  subw en- 
cyi 500  z łr. kom itetow i, u rządzającem u  w naszem  
m ieście obchód kościuszkow ski.

P. d y rek to r  N i e d z i a ł k o w s k i ,  im ieniem  s e k 
cyi ekonom icznej, p rzed łoży ł R adzie nag lące  wnio 
sk i o za tw ie rd zen ie  planów  n a  budow ę rea lności 
pod L. 503  przy  ul. św. G ertrudy , gdzie  p. Leib 
E b er zam ierza  w znieść gm ach  dw upiętrow y, m a ją 
cy w yjście  n a  p lan tacye. P . E b er ośw iadcza g o 
tow ość o d stąp ien ia  gm in ie bezp ła tn ie  7 */2 sążni 
g run tu , pod w arunk iem , iż w m iejsce do tychcza
sow ej służebności, m ianow icie fu rtk i, p row adzą 
cej na p lan tacye , R ada  zezw oli mu n a  u rządzen ie  
bram y.

W rozp raw ie  p. w icep rezyden t P i e n i ą ż e k  
w niósł p iz ek a za n ie  sp raw y  sekcy i praw niczej do 
rozpa trzen ia , zachodzą tu  bowiem  m om enta p ra 
w ne, ja k  s tw orzen ie  now ego serw itu tu , d la tego  
należy  w niosk i zbadać ze s tan o w isk a  praw nego. 
Po rozpraw ie , w k tó rej b rali udzia ł r. m. P  r  o p p e r, 
S t y c z e ń ,  R o t t e r ,  H a j d u k i e w i c z ,  H o r o 
w i t z ,  R ada p rzy ję ła  w niosek  p. w iceprezyden ta  
P ien iążk a .

N a w niosek  n ag lący  połączonych  sekcyj eko 
nom icznej i skarbow ej, przed łożony  przez p. d y 
rek to ra  N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  R ad a  uchw aliła  
k red y t d o d atk o w y  w kw ocie 965 złr. 67 ct. ja k o  
pokrycie  kosztów  osuszen ia p iw nic w szkole X II
1 XV, o raz 800  złr. do ty tu łu  kosz ta  podróży  i na 
doróżki za ro k  1893.

Z p o rząd k u  dziennego, na w niosek  sekcy i p ra  
w niczej, przed łożony  przez rad cę  M agistra tu  p. 
S z y m k i e w i c z a ,  R ada  upow ażn iła  p. p rezyden  
ta  do w n iesien ia  p rzedstaw ien ia , ew en tualn ie  re 
kursu  p rzeciw  decyzyi N am iestn ic tw a, k tó rą  nie 
przychylono  się  do w niosku n a  ustanow ien ie ta  
ry fy  należy tości za ja z d ę  fiakrów  i doróżkarzy  
do za k ła d u  kon tum acy jnego  w P rą d n ik u  B iałym .

N astępn ie  r. m. F . J a k u b o w s k i  m otyw ow ał 
im ieniem  sek cy i p raw niczej w nioski, d o t y c z ą c e  
M u z e u m  XX.  C z a r t o r y s k i c h  w K r a k  o 
w ie .  M ianow icie gm ina o d s tąp iła  n a  cele Muzeum 
n iek tó re  sw oje  gm achy , za s trze g a jąc  sobie, iż 
w raz ie , g d y b y  n as tąp iła  se k w e strac y a  rządow a, 
lub kon fiska ta  m a ją tk u  X X . C zarto rysk ich , g m i
nie p rzy słu g u je  praw o odkupu  tych  rea lności za 
kw otę 1 .000 złr. O becnie ks. W ładysław  Czarto 
ry sk i zam ierza  utw orzyć o rdynacyę, k tó rab y  obję 
ła  ta k że  za k ła d y  m uzealne w K rakow ie, a  na 
u trzym anie ich p rzeznacza  o d se tk i od kw o ty  pól 
m iliona złr. R ząd  ośw iadczył, iż ta k  d ługo nie 
może za tw ie rdz ić  o rdynacy i, dopóki c iążą  w a ru n 
ki, ja k  pow yższy , k ręp u ją ce  n ieog ran iczony  ty tu ł 
w łasności gm achów  zak ładow ych . W sku tek  tego 
ks. Wł. C zarto rysk i zw rócił się  do gm iny  z pro 
śb ą  o zrzeczenie się  ow ego p raw a  odkupu, a  sek- 
cy a  w nosi, ażeby  R ad a  do tego  życzen ia  się  p rzy 
chy liła , tern w ięcej, iż w raz ie  u tw orzen ia o rd y 
nacyi o d p ad a  n iebezpieczeństw o u tracen ia  realno  
ści z pow odu se k w estracy i lub  konfiskaty .

N ad w nioskam i sekcy i p raw niczej toczy ła  się 
ro z p ra w a ; o sta teczn ie p rzy ję ła  je  R ad a  z popraw  
kam i r. m. H a j d u k i e w i c z a  i R o s e n b l a t t  a. 
W nioski uchw alone b rzm ią w całości, j a k  nastę  
puje:

1) G m ina m iasta  K rakow a zrzek a  się  n a  przy  
pad ek  do jśc ia  do sk u tk u  o rdynacy i p raw  zas trze 
żonych je j w a rty k u le  IV um ow y m iędzy gm iną 
m iasta  K rak o w a z je d n e j, a  ks. W ładysław em  
C zarto rysk im  w K rak o w ie  dn ia  13 lis to p ad a  1874 
roku  zaw arte j, iż n a  w ypadek , gdyby  m ają tek  
JO . k sięc ia  pod leg ł sekw estrow i rządow em u, łub 
konfiskacie, g m in a  m iasta  K rak o w a zas trzeg a  so 
bie p raw o odkupu  n in ie jszym  k o n trak tem  odstą  
p ionych rea lności za cenę dziś z gó ry  n a  kw otę 
1000 złr. ustanow ioną, bez w zględu n a  am eliora 
cye lub w k łady , p rzez k sięc ia  tym czasem  poczy 
uione. 2) G m ina m iasta  K rakow a zezw ala  n a  wy 
k reślen ie  p raw a  pow yżej pow ołanego, punk tem  IV 
um ow y zastrzeżonego , ze s tan u  czynnego realności 
nam ien ioną um ow ą od gm iny m ias ta  K rakow a 
przez ks. W ładysław a C zartorysk iego  nabytego, 
a  w szczególności z poz. 2 haer. z pozostaw ieniem  
n a  hipotece tychże realności innych  p raw , n a  rzecz 
gm iny  m iasta  K ra k o w a zastrzeżonych . 3) Do pod
p isa n ia  te jże d ek la rac y i upow ażn ia R a d a  m ie jska 
p. p rezy d en ta , tudzież D ra  F au sty n a  Jak u b o w sk ieg o  
i D ra  F ra n c isz k a  R aszkow sk iego . 4) W sta tu tach  
o rdynacy i, k tó rą  ks. W ładysław  C zartorysk i z sw ych 
dóbr i realności, p ow o łaną  um ow ą od gm iny 
m ias ta  K ra k o w a  n ab y ty ch , utw orzyć zam ierza, 
w inno być zastrzeżonem , iż je j część sk ład o w ą 
stanow i ta k że  b ib lio teka księc ia  W ładysław a 
C zarto rysk iego , j a k ą  tenże w  K rakow ie założy, 
tudzież, iż zb iory  naukow e, zw ane M uzeum X X . 
C zarto rysk ich , u trzym yw ane b ęd ą  zaw sze w K ra 
kow ie z zastrzeżen iem  w olnego , bezp ła tnego  
w stępu d la  publiczności. 5) R ad a  m ie jsk a  uchw ali 
w nieść p e ty cy ę  do obu Izb  R ady  p ań s tw a  o ja k  
n a jry ch le jsze  pom yślne za ła tw ien ie  sp raw y  u tw o
rzen ia  o rdynacy i X X . C zartorysk ich .

N a w niosek  sekcy i p ra w n ic z e j, przedłożony 
przez r. m. F . J a k u b o w s k i e g o ,  R a d a  za tw ie r
dz iła  p ro jek t co do sposobu ro zd aw an ia  w m ie
siącu  k w ie tn iu  k ażd eg o  roku  zapom óg podupa
dłym  rzem ieśln ikom  gm iny  m ia s ta  K rakow a 
z procentów  od sum y 22 ,893  złr. 27 c t.,  pocho
dzącej z zap isu  X . k an o n ik a  J a n a  S chindlera, 
o raz p rz y ję ła  zap is  ś. p. L u d w ik a  M ichalskiego 
w kw ocie 20 ,000  f ra n k ó w , z k tó rej p rocen ta 
m a ją  być o b racane n a  w y k sz ta łcen ie  m łodzieńca, 
pośw ięca jącego  się  rzem iosłu , p rzy jm u jąc  zarazem  
a k t fundacy jny  w ed łu g  p ro jek tu , p rzedłożonego 
p rzez  p. sy n d y k a  m iasta .

N a tern posiedzenie zakończono.

f i B O I I K A .

K r a k ó w  16 m arca.

—  N abożeńs tw o  Żałobne  za duszę ś. p. Augusta 
hr. Cieszkowskiego odprawione zostało dziś rano 
o godzinie 10 w kościele N. Maryi Panny. Celebro
wał je  przed głównym ołtarzem X. infułat Krze- 
mieński w asystencyi; w presbiteryum  ustawiono k a
tafalk, okryty szkarłatnem  suknem i oświetlony rzę 
siście. Podczas nabożeństwa śpiewał chór odpowie
dnie pieśni. W nabożeństwie wzięła udział licznie ze
brana publiczność; między nią prezes Akademii Umie
jętności Stanisław  hr. Tarnow ski z małżonką, profe

sorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, hr. Adamowa 
Potocka, hr. Stanisław Badeni z Branic i wielu wiel
bicieli zmarłego.

—  W ydział  h is to ryc zno -f i lo zo f ic zny  Akademii
Umiejętności odbędzie posiedzenie w poniedziałek dnia 
19 b. m. o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzień 
nym : Józef N owalski: „O poszukiwaniach archeolo
gicznych w C arnuntum ;" prof. Dr P iotr S tebe lsk i: 
„Carpzow i stanowisko jego wobec nauki o uwięiie- 
nin śledczem ;" Dr Kazimierz K rotoski: „W alka o 
Kraków 1228 r . “ Następnie odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze.

—  Z Uniw ersy te tu . Pp. Adam Alojzy Krzyżanow
ski, rodem z Krakowa, W łodzimierz Roman Lewicki, 
rodem z Sanoka, i Ludwik L ip ińsk i, rodem z K ra
kowa, otrzym ali w dniu dzisiejszym w tutejszym Uni
wersytecie stopień doktorów prawa, zaś pp. Stanisław 
W italis C iechanowski, rodem z K rakow a, Antoni 
Swierzcho, rodem z W iśniowczyka, Teofil Eugeniusz 
Gwozdecki, rodem z Borusowa, Józef M allik, rodem 
ze S tryja i Leon Sochacki, rodem z Krzywego, otrzy 
mali stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

—  C zy te ln ia  po lska  kato licka w Krakowie. Po
upadku Czytelni polskiej katolickiej młodzieży, przed 
dwudziestu laty  za staraniem  X. F r. E berharda za 
łożonej, która z powodu wciśnięcia się do stow arzy
szenia żywiołów niesfornych, zmuszoną była rozw ią
zać s ię , postanowiła młodzież dojrzalsza zawiązać 
stowarzyszenie katolickiej Czytelni przy współudziale 
starszych, a  gdy myśl ta, poruszona na ogólnem zgro
madzeniu wszystkich konferencyj krakowskich Tow a
rzystwa św. Wincentego i  Paulo 18 lutego b. r ., zna
lazła powszechne poparcie, ułożono po zasiągnięciu 
zdania najpoważniejszych osób w naszem mieście pro 
je k t s ta tu tu , który nam nadesłano z odezwą nastę
pującej osnow y:

Oddawna czujemy potrzebę utworzenia w naszem 
mieście stowarzyszenia i ogniska katolickiego pol
skiego, któreby, skupiając pod hasłem miłości Boga 
i Ojczyzny katolicką inteligencyę naszego m iasta , a 
jeżeliby być mogło i całego kraju przez dostarczanie 
członkom swoim do czytania czasopism i dzieł, w du
chu katolickim i narodowym pisanych , przez oma
wianie spraw  bieżących ze stanowiska katolickiego i 
narodowego i zaznajamianie członków z ogólnym ru 
chem katolickim, przyczyniało się do tego, aby nasze 
polskie katolickie społeczeństwo kierowało się we 
wszystkich swoich sprawach zasadami św. w iary ka
tolickiej.

Mając zamiar zawiązać w tym celu w naszem mie
ście stowarzyszenie „katolickiej polskiej Czytelni," 
której celem będzie pielęgnowanie ducha katolickiego 
i narodowego, przygotowaliśmy projekt statu tu  i za
praszamy niniejszem wszystkich tej sprawie życzli
wych na zebranie, które się odbędzie w n i e d z i e l ę  
18 m a r c a  1894 r. o g o d z .  4 p o  p o ł u d n i u  
w sali Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
w Krakowie pod L. 5 przy ulicy Siennej, celem omó
wienia tej sprawy.

Kraków, dnia 15 marca 1894 r.
Teodor B a ra n o w sk i, D r  S ta n is ła w  B iesiadeck i, 

X . D r  J u lia n  B u k o w sk i, M ich a ł C hyliński, 
B olesław  F d iń sk i, P ro f . D r  H en ryk  Jordan , 
P ro f. D r  F ranciszek  K a r liń s k i , J e r zy  K iesz 
kow ski, X . p r a ła t  J ó ze f  K rzem ień ski, L eopold  
K rzyżan ow sk i, D r  W ła d y s ła w  M arkiew icz, J a  
cek M atu siń sk i, D r  B ro n is ła w  O learski, X . D r  
J ó z e f  P elczar, D r  K a ro l P ien iążek , X . S ta n i  
sła w  P u sze t, L u cy  an  R y d e l ,  D r  W ła d y sła w  
Sciborow ski, K a ro l hr. S cip io , X . p r a ła t  Hen. 
S k rzyń sk i, Zenon S łonecki, D r  S ta n isła w  Tom  
kow icz, D r  J ó ze f  Z an ietow ski.

—  S p ra w o z d a n ie  z  w ieczoru  S łow ack iego .  Ko
m itet, urządzający wieczór ku czci Juliusza Słowa
ckiego, składa niniejszem publiczne podziękowanie 
pani Maryi Paszkowskiej za łaskawy udział w części 
deklam acyjnej, oraz paniom : Browiczowej, K otarbiń
skiej i Pieniążkowej za zajęcie się sprzedażą progra
mów. Nadto składam y podziękowanie pp. Barabaszowi, 
F loryańskiem n, Hockowi, Jejdem u i Levingerowi za 
łaskawy współudział w wieczorze. Wreszcie niech nam 
wolno będzie wyrazić naszą prawdziwą szczerą wdzię
czność p. Edmundowi Rygerow i, artyście dram at) - 
cznemu naszej sceny, tak za jego deklamacyę solową, 
jakoteż za tę pełną trudów i zachodów bezintereso 
wną pracę, ja k ą  wspólnie z nami rozw inął, celem 
doprowadzenia do skutku pierwszego wieczoru ku czci 
Juliusza Słowackiego przez młodzież urządzonego. 
W yrazy podziękowania składam y także p. dyrekto
rowi Pawlikowskiemu za możliwe u lg i, jak ie  nam 
przy odstąpieniu teatru poczynił, oraz p. Spitziarowi, 
artystycznemu dekoratorowi teatru , za zajęcie się czę
ścią techniczną wieczoru. — Czysty dochód po opła
ceniu wszystkich wydatków wynosi 250 z ł r . ; z tych 
50 złr., na zakupno domu Matejki przeznaczone, zło 
żyliśmy na ręce prof. M aryana Sokołowskiego, "200 
złr. zaś, jako  fundusz sprowadzenia zwłok Juliusza 
Słowackiego do k raju , umieściliśmy na książeczce 
Kasy Oszczędności m. Krakowa L. 147.137, deponu
ją c  ją  tymczasowo w kasie Towarzystwa bratniej po
mocy uczniów Uniw. Jagiell., a to aż do utworzenia 
szerszego komitetu obywatelskiego, któryby wspólnie 
z młodzieżą akadem icką całą akcyę w swe ręce ujął 
i myśl sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju 
urzeczywistnił. K om itet.

—  S k ład k i  na weteranów wojsk polskich 1830/31 
roku w miesiącu lu ty m : po 1 złr. złożyli p p .: Szar 
kowski, Borowski, Ł . Ł ., J. Chmielewski, Stojowski, 
Okuciński, Grabowiecki, R udzk i; po 2 z ł r . : Tow a
rzystwo gimn. „ Sokół “ z N. Sącza, D r D ziubczyński; 
po 5 z łr.: rejent Adolf Vayhinger, F leischm an, na
czelnik k. P ., Wojciech Biechoński, Leśniow olski; po 
10 z łr.: E. J. Stojowski, pani F . Kożmianowa, Urzę
dnicy kolei państwowej w K rośnie; po 15 z łr.: W ła
dysław  Maślanka, rejent H inzinger ze składek w T a r
nobrzegu ; po 20 z ł r . : ze składek w Jarosławiu p. L. 
W isłocki, Rada powiatowa jarosław ska, hr. J. A. T a r
nowski ; 50 złr. Rada powiatowa Ropczycka —  razem 
dochodu 202 złr. Rozchody: rozdano żołdu narodo
wego między 31 weteranów, utrzym anie b iu ra , po
grzeb jednego weterana —  razem 461 złr. 67 ct. 
Pozostaje na żołdzie narodowym 30 weteranów z r. 
1830/31. K sa w ery  K onopka.

—  Od k o m i te tu , urządzającego obchód Kościu- 
szkowki w K rakow ie, otrzymujemy następujące pi 
smo z prośbą o ogłoszenie: Sekcya gospodarcza ko
mitetu uchwaliła na posiedzeniu odbytem dnia 14 
om., zawezwać w szystk ich , którzy z miejscowości 
poza obrębem Krakowa leżących, na obchód Kościu
szkowski z końcem m arca b. r. do Krakowa przybyć 
pragną aby najpóźniej do dnia 27 b. m. sekcyi go
spodarczej komitetu Kościuszkowskiego o tern donie
śli, podając nazwiska osób mających przybyć, ewen
tualnie liczbę osób składających deputacye i nazwi
ska naczelników. Wezwanie niniejsze zwraca się 
zwłaszcza do włościan, którzyby z odleglejszych stron 
kraju do Krakowa na uroczystość Kościuszkowską 
życzyli sobie przybyć. Sekcya uchwaliła postarać się 
o bezpłatne umieszczenie włościan podczas uroczy
stości, oraz ich przyjęcie w czasie wieczornicy, zaś

dla innych osób postanowiono w ystarać się o ile mo
żności o najtańsze pomieszczenie w Krakowie. W tym 
celu zwraca się sekcya gospodarcza do mieszkańców 
m iasta Krakowa z zawezwaniem, ażeby ci, którzy są 
gotowi w dniach 30 i 31 b. m. przyjąć u siebie na 
pomieszkanie uczestników obchodu jubileuszowego, 
przybywających z poza K rakow a, o tem sekcyi jak 
najwcześniej wiedomość dali z nadm ienieniem , czy 
mieszkanie odstąpią za opłatą lub bezpłatnie, oraz 
ja k a  będzie ewentualna wysokość opłaty. W szystkie 
listy i zgłoszenia, przeznaczone dla sek cy i, uprasza 
się nadsyłać pod adresem : D r Ludwik Grzybowski 
w Krakowie, ul. Gołębia 1. 5, biuro opieki nad we
teranam i wojsk polskich z r. 1831 —  gdzie komi
te t obywatelski odtąd stale urzędować będzie.

—  L eczen ie  p rzypadków  wścieklizny. D otąd le
czono w szpitalu św. Łazarza 6 przypadków poką
sania przez psa wściekłego sposobem ochronnym P a 
steura. Leczeniem kierow ał prof Bujwid ze skutkiem 
ja k  dotąd, u wszystkich korzystnym. Przypadki po
chodziły: jeden z Królestwa polskiego, jeden ze S try
ja, jeden z Radomyśla, jeden z Zielonek pod K ra
kowem, a  dwa z Głogowa (powiat Rzeszów).

—  W skutek  w yko le jen ia  się towarowego pociągu 
w Łańcucie, spóźnił się o półtory godziny dzisiejszy 
pospieszny pociąg ze Lwowa.

—  Z R ze szow a  donoszą nam : W dniu 13 b. m. 
zaszedł nowy, pożałowania godny wypadek lekko
myślnego obchodzenia się z bronią palną. W łaśnie 
powracamy z pogrzebu ofiary. Uczeń 8 klasy gim- 
nazyalnej S. bawiąc się rewolwerem, wymierzył ta k  
nieszczęśliwie, iż położył trupem  11 let. ucznia I  ki. 
gimnazyalnej Stanisława Grzymałę Dzierżanowskiego, 
syna urzędnika w dobrach Czudce.

— M ianow ania  i p rzen ies ien ia .  Pan Namiestnik 
przeniósł p raktykanta konceptowego Namiestnictwa 
Dra Adama z Hoczwi Bala, z Jasła  do Krosna.

Krajowa dyrekcya skarbu zam ianowała: poborcą 
podatkowym, kontrolora podatkowego W iktora Wohl- 
felda; kontrolorami podatkowymi, adjunktów podat
kowych : Eustachego Michała dw. im. Kockę i S ta
nisława K am ińskiego; adjunktam i podatkow ym i: kon
tro lora podatkowego w Maglaj w Bośnii K onstante
go Stetkiewicza, prowizorycznego adjunkta podatko
wego Hieronima Ossetzkiego, oraz praktykantów  po
datkowych : W ładysław a Nowickiego, Jana Czeżow- 
skiego, Marcina G aw lasa, P iotra Jaw orka , Józefa 
B ierzeckiego, Michała Nowickiego , W ojciecha K os
sowskiego i F ranciszka W endekera.

—  Rada szkolna k rajow a na posiedzeniu z dnia 
12 b. m. powzięła między innemi następujące uchwa
ły : 1) zatwierdzić X. Antoniego S osa, proboszcza 
w R udkach, na rz. kat. duchownego członka Rady 
szkolnej okręgowej w R udkach ; 2) zorganizować 4 kla
sowe szkoły męską i żeńską w Podgórzu i 5-klasową 
szkołę męską w Buczaczu od 1 września 1894 r . ; 
8) przekształcić 5-klasową szkołę żeńską w Nowym 
T argu na 6 klasową od 1 września 1894 r . ; 4) p rze
kształcić 1 klasową szkołę w Szczakowej wsi na 2-kla- 
sową i zorganizować tamże na osadzie „P iasek" szkołę 
2-klasową od 1 września 1894 r . ; 5) zamianować 
nauczycielami szkół ludow ych: Jadwigę Muschikównę, 
starszą nauczycielką 5-klasowej szkoły w Przew orsku; 
X. W alentego Szczepaniaka, nauczycielem religii rz. 
kat. w 5 klasowej szkole męskiej w Żółkw i; N orbertę 
Z aw adzką, nauczycielką w M acoszynie; W ładysławę 
Kram arzyńską, nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
w Kolbuszowej; Jana Szalewskiego, nauczycielem sta r
szym 4 -klasowej szkoły w Żołyni; Józefa Bobaka, 
nauczycielem kierującym  2-klasowej szkoły w Bacho- 
w icach; Szymona G oneta, nauczycielem kierującym  
2 klasowej szkoły ludowej w Iow ałdzie; Tomasza 
K loakę, nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Spytkow icach; 6) przyznać dodatki pięcioletnie: 
prof. Walentemu Myjkowskiemu w gimnazyum w W a
dowicach czwarty dodatek; dyr. gim nazjum  w Sam
borze Drowi Ignacemu Petelenzowi czwarty d o d a tek ; 
nauczycielowi starszemu Janowi Wojciechowskiemu 
w 8eminaryum naucz, męskiem w Krakowie pierwszy 
dodatek pięcioletni.

—  O dznaczen ie .  W ydawca wiedeńskiej Corre- 
spondance de I’E s t  p. M. Newliński, który od sze
ściu tygodni bawi w K onstantynopolu, jako gość 
sułtana i przez władcę Tnrcyi z wielkimi honorami 
przyjmowany bywa, otrzymał od podyszacha na osta
tniej audyencyi gwiazdę orderu Osmanie. Małżonka p. 
Newlińskiego, p. Marya Newlińska, odznaczona została 
przez sułtana tureckim orderem dla dam, t. zw. Ni- 
chan i-Chefakat.

—  T ry b u n a ł  adm inis tracy jny  rozpatryw ał onegdaj 
zażalenie prof. Jagerm ana, wniesione z powodu osta
tnich wyborów do lwowskiej Rady miejskiej, w któ- 
rem to zażaleniu domaga się rozwiązania Rady i roz
pisania nowych wyborów. T rybunał odrzucił zażale
nie, a unieważni! tylko wybór radcy miejskiego hr. 
Borkowskiego.

—  Deputacya rek to rów  wszystkich uniwersytetów 
austryackich, zebrana onegdaj w Wiedniu, w ybraw 
szy swoim przewodniczącym rektora Uniw ersytetu 
Jagiellońskiego, członka Izby panów, prof. Dra Zolla, 
udała się do prezesa ministrów ks. W indischgrdtza, 
do ministra oświaty D ra M adejskiego i do m inistra 
skarbu D ra Plenera, przedstaw iając im potrzebę ure
gulowania plac profesorów uniwersytetu. D eputacya 
doznała wszędzie uprzejmego i życzliwego przyjęcia, 
a ministrowie przyrzekli, iż sprawą poruszoną przez 
rektorów gorąco się zajmą. Rektorowie postanowili 
także wnieść odpow iednią petycyę do Rady państwa. 
Jak  się dowiadujemy z kompetentnego źródła, błę- 
dnem było wczorajsze doniesienie biura koresponden
cyjnego, jakoby  rektorowie udawali się w tej sp ra
wie do którychkolwiek posłów.

—  Kondolencye. Z powodu śmierci ś. p. A ugusta 
Cieszkowskiego otrzym ała rodzina jeszcze następujące 
telegram y kondolencyjne: Z W arszaw y: od Antonie
go P ileck iego , uczestnika jubileuszu, od H enryka 
Konica i od F r. Nowodworskiego; imieniem uniwer
sytetu lwowskiego od D ra Ćw iklińskiego; od wice
prezesa Rady szkolnej D ra Bobrzyńskiego ze Lw o
wa ; imieniem Koła artystyczno-literackiego lwowskie
go od D ra K u b a li; od Ekscel. D ra M ajera z K ra
kow a; od profesora W szechnicy Jagiellońskiej D ra 
M. Sokołowskiego.

Z Berlina p iszą: „Koło sejmowe polskie w Ber
linie przesłało p. lir. Krzysztofowi Cieszkowskiemu 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci ojca, 
A ugusta Cieszkowskiego, dawniejszego prezesa Koła.

Również w imieniu tego Koła dzisiejszy prezes p. 
Stanisław Motty wysłał telegram  do Koła polskiego 
w W iedniu , wyrażający cześć i udział naszych 
posłów z powoduj straty  —  poniesionej przez 
Koło polskie przez śmierć prezesa Benoego. Na to 
odebrał niezwłocznie następującą telegraficzną odpo
wiedź od p. Zaleskiego:

„Imieniem K oła polskiego w W iedniu składam  
najserdeczniejsze podziękowanie za łaskaw y koleżeń
ski udział z powodu bolesnej straty , którą Koło po
nosi przez śmierć swego nieocenionego prezesa Be
noego. W iceprezes K oła: F ilip  Z a le sk i“.

—  Zbiory  prof. Wagi. K u ryer W arsza w sk i  do
nosi : Pozostałe po zmarłym przed trzem a laty ne.



storze naszych naturalistów, ś. p. Antonim Wadze, długi czas do namiętności pobudzało świat muzy 
bogate zbiory przyrodnicza oraz biblioteka wyłącznie czny, współzawodnicząc ze Stabat Mater Pergo- 
dzieł treści naukowej, złożone w kilkudziesięciu pa- lesego. Odśpiewany wczoraj pierwszy ustęp na 
kach w ogrodzie Frascati, jak(słę dowiadujemy, prze- leży tak tematami, nastrojem i wyrazem, jak 
chodzą na własność krakowskiej Akademii Umieję- kontrapunktyczną fakturą do najświetniejszych czę- 
tności. W tym celu, po przeprowadzeniu formalności I ści tej wspaniałej kompozycyi. Jesteśmy zań wdzię- 
spadkowych i po porozumieniu się ze spadkobiercą, czni, równie jak  za ustęp ze „Stworzenia świata1' (Die 
wnukiem prof. Wagi, Akademia krakowska delego-\Himmel erzdhlen die Ehre Gottes), który jest typo 
wała p. Jelskiego, kustosza swego, który wkrótce wym płodem wiedeńskiejkoncertowo-kościeluej mu 
przybędzie do Warszawy dla zabrania ich do Kra- zyki XVIII w. i do dziś najpopularniejszym z utwo

C Z A S  z S o b o ty  17 M arca 1894.

rzystwa odniósł się do Koła polskiego i wniósł P raga 16 marca. Przv wvbor/e dn Rad,, L  • i i  a ■ .
nę Gallcyi! fflID18ter8twa handlu j skarbu o ochro- państwa z okręgu gmin wiejskich Djeczin Ronow^ d w ó c h £ w e t  R ó w n i k ó w  drugiej klasy inę Galicy

Włodzimierz Gniewosz zapewniał, że Koło go-
wybrany został niemiecki liberał Kindermann. 

Abbazia 16 marca. Cesarzowa niemiecka od
n i a m r k o m i i e r S T 3^ 1 '*1  zapatr^ a: b? Ja wczoraJ przedpołudniem z czterema syna
mierze lecz na PowziSto . nawet ucbwałf  w mi spacer wzdłuż wybrzeża do Volosca. Po po

m ? iecz na razie musi ona pozostać tajemni- łudmu pozostała cesarzowa w willi e-iDie „ n ,  V "  “ **e są długiem
cą. Tyle może powiedzieć, że minister dał Kołu jęła wizyty arcyksięcia Józefa arcyksleżnei Kin- Tnat ł !  funtów zredukowane
uspakajające zapewnienie, iż Galicya na trakta I tyldy i w. księcia Toskanv ’ ostały do 3.450.000 funtów. Nadwyżka akty wów

L o n d y  ii  16 marca. Wczoraj odbyło sio ńnm
- czne zgromadzenie rady jeneralnej banku angTel-
- skiego. Gubernator złożył sprawozdanie, według

kowa
księcia Toskany. 

t len io n a  16 nad  pasyw am i oszacowana
, i - -. . * ' — ...v , ... ^ •- — ......... i v imj * **. j^oięcia aosaany I nad .    • aktywów

> r . . . ™ ,  s  ^
 ..........................  okrzykami. L ie  n T J T ■ giełtLwe d«P ^cil

rajszej
przy

sej nocy o godzinie wpół do 4 w teatrze Małym, należało. Była w nich chwiejuość obok suchości; myślniej dla kraju. Stanisław Dzieduszvcki nosta- na nnhlioznoi^ ef nan? ______
ulicy Daniłowiczowskiej powstał pożar. Ogień I po pauzach partye chórzystów wpadały niepewnie. I wił wniosek, by Towarzystwo poparło petycye I Cesarzowa odm<fw U8zanowania okrzykami. I się ciężkich nadużyć Straty ° ia^'iV"/ "fe<- ° ' 

najpierw zauważył stróż miejscowy, lecz na razie Produkcya robiła wrażenie jakby generalnej pró komitetu przez pows^nie^ î  DodzTekowanŁ Koto k o l e i “ 0nar chS na d ^orzec du poniósł bank, dotychczas IloUładnif P° n °  
z powodu wielkiego dymu, ja t i  napełniał zacieśnio- by i to me ostatniej jeszcze. Czyżby może nią | z a ^ e n e r g i ą  “ T  ‘ , J S ? < 4  wynoszą ' n a j S  o l o ł o ^ ^ Z
ne oficynami trzypiętrowemi podwórze, niepodobien-1 była istotnier energiczną obronę interesów rolników. Ata 16 marca. Cesarz przybył dziś o p-nd* fi I n  a lw£nosz\ rnajwJ*ej około 25'

?nra -leUSZ- iiat przedłożył wnioski komitetu do Ala, gdzie zjadł śniadanie w wagonie sa^nn L  ^  y- ^ urneta nie dotknął

trzebę wzmocnienia zawodowej organizacyi rolni

w ynoszą  najw yżej około 250  000  funtów, 
- i — — —> i ja u i  ou iauam e w w agon ie  salnnn Ikn  utA^ urrie ta  nie do tkną ł  zupełnie ban-
t wym. Cesarz otrzymał w pociągu pożegnalni te l o k p08iada> w z a “ iai> za udzielone zaliczki, I legram od n rezv iW o Pozfg«a lny te-1 pokrycie w pierwszej klasy papierach.

I  i z h o n a  16 marca. D zienniki donoszą, że
v /^nn i , ,  a „ : _ i . . ua

marca. Cesarz, powracając z Menprzybywszy w samą porę i dostawszy się w części wne szczegóły wywołały krytykę, wdzięczni je- ctwa, która powinna polegać na dobrowolnym tony orzeieehał m d ^ ‘-
po drabinach, w części przez wąskie schody, prowa-1 steśmy za pomysł wieczoru historycznego, który udziale rolników. Rada uznaje myśl posiadłości cu Drze/ lic/nia Z18*aj ‘»™i wuauy na awor | B e l g r a d  
dzące ze sceny, znalazła w płomieniach trzy pokoje, nader był pouczającym, a w kilku ustępach praw- rentowych za pożyteczną- uważa że instytucya zyastycznemi o k i^ l0™*'^zony tłum ludności entu- odpowiedź pr 
zajmowane na garderobę męską. Odrazu dostano się dziwie zajmującym nawet szerszą publiczność. - I t a  nowinna „ „ Ł / * “  * ’ S  " yf  I Zy. 8tyczne.n?1 okrzykami: E viva !

admirał Da Gama z 600 ludźmi znajduje się 
pokładzie portugalskiej korwety „Mindello,u która 
zamierza odpłynąć do Portugalii.rano, witany na dwór I i n '  /•<

ny tłum ludności entn. rijarca\  Gazeta urzędowa omawia

wkrótce na miejsce. Zniszczeniu uległy tylko garde-1 
roby męskie wraz z urządzeniem i pewną ilością u-1 
biorów i straty byłyby stosunkowo niewielkie, g d y j 
by woda, która się przedostała na scenę w wielkiej j 
ilości, nie poczyniła spustoszeń na scenie i w poło-

D zia ł ekonom iczny.
| legatów i .korporacyj^°zajmu/ących się interesami |a  trzy ^ n ę l y “s T ę " ^ ^ ^ ^ ^ 8^  p e ° s S i |z d z iw b f n e ? n ^ i e ^  ^  P V ^skam i temi równie
rolnictwa ! kredytu hipotecznego służbowego nikt nie poniósł uszkodzenia^ Komu- 2 r v  , S v C1ńPT  - P?r °8zone> Jak wszystkie inne

. Do Foht Corresp. douo- nikacya na torze kolejowym została na jeden dzień B e l i S  i i  8VVIata\
'   » e i g i a a  i6  marca. Jeneralny konsul w Salo-

W i e d e ń  16 marca. _____ r .    J ____
szą z Belgradu, iż prezydent gabinetu serbskiego I przerwana.

Z niżka p rzew o zow a  dla z iem niaków . Z ważno Simicz, po wręczeniu królowi włoskiemu swoich

graniczyły się ao zdiszcsbuw puu.u w ^aiicyi i w uummimc, zmzaa przewozowa dla fyujęoie napowrot kwestyi dotyczącej uregulowa-1 omawiał i 
\ sufitów, dachu oraz poopalania ścian zjemniaków, które do sadzenia we własnem go- n‘a stosunków katolickiego Kościoła w Serbii do oświadczył 
scenie kulisy i dekoracye uległy istne- Lpodarstwie rolnem rolnicy galicyjscy, lub gali-1 państwa. W tej sprawie toczyły się już rokowa- dniach nai
■ ______ i  _; _ i •    rrrrxAa I T o r o o r ł y f l t r o a  ( r n a n n r ] .. r-r*r, ̂  U.---------------  I n i  a m i    . I J

derobą męską
i okien. Na f _ . . . .  „
mu uszkodzeniu przez ściekającą gorącą wodę. Icyjskie T ow arzystw a gospodarcze ,  kasynow e itp, I u>a mi

marca. Na wczorajszem po
toczyła się w dalszym ciągu dys- 

traktatem handlowym z Austro-We-
] 1: t -i 1 . . . . .  . . . . . . . —  i i *

mówca
uitaryzmu. toocyaliści — grami Za traktatom • { , -^ '^iro-w ę-

Wyrok śm ierc i spełnił przedwczoraj rano za I urzędow o p otw ierd zo n e , sp row ad zać będą d la  I w ied euskim ,  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   ^_„ „ „ „ „  ujiccłu-
raz po godzinie 7 w Toruniu kat Reindel z Magdę-1 swy Ch członków, trudniących się  gospodars tw em  I a ja  te  zaniechane zostały  z pow odu’ niechęci ga-1  drodze 'oostenu i l - t w i l i f u t  
burga na chałupniku Malinowskim z Zastawin, w p o - | rolflem, a  to na podstawie odpowiednich k a r t  za I binetu A vakum owicza. r

ed? S 16 ACZy y 81?JUŻ rokowa- <imacb uajbliższej sesyi wniosek, któryprzygotuje wnet znycb l , h ,  ° - • , 'm,Ster 8Praw ze
ędzy himiczem a ówczesnym nuncyuszem przejście od stałej armii do systemu milicyi Nie r .r /S n l.a  i  L,dho. ^  św iadczył, że traktat nie
^ a ^ e i^ rn J^cz^°kowa I miecko-rosyjski traktat handlowy jest krokiem na I L ó S T n . T  n o T i a l ^  Żad,U?J takiej korz^ ści-

Poznaii 16 marca. Eksportacya zwłok ś. p. I Śocyaliści
turaf 
Dep

wiecie lubawskim. Stracony skazany został przez sąd Ł ow ień , potwierdzonych przez Towarzystwa go-1 -  au marca. Eksportacya zwłok s. p. I Śocyaliści   zakończył mnwea
przysięgłych w Toruniu na karę śmierci za rozmyśl sp0darskie w Krakowie i yye Lwowie. Bliższych Augusta Cieszkowskiego odbyła się wczoraj o go uaturalnie Drzeciw budżetowi 
ne zastrzelenie barona Goltza z Długich Mostów pod-1 warUnków i wyjasnien udzielają stacye kolejowe. | dżinie 5 po południu. Zwłoki przeniesiono z do | Dep. Schmidt zapytywał r
czas zasadzki swojej jako kłusownik w lesie rządo-| Qo Z w iązku h a n d lo w e g o ...................
wym. A że równocześnie zastrzelono także i urzS' kowie, przystąpili w 
dnika leśnego — o co był oskarżony chałupnik Ko I czjonkowie :
pystecki, sąd skazał tego na dożywotnie więzienie. I ^  udziałem 100 złr. Marya Wanda Górnisiewicz,
Kopystecki zbiegł zeszłej jesieni z więzienia w To- I aucZyCielka , Kraków. ’
runiu i dotąd go nie ujęto, a utrzymywał on, żeza-l ^  udziałem 50 złr. Stanisław Nowak, nauczy-1że&n.ajAc• _l «t Cl*___________ I • l TT I. L  ! 17łlL. . .1 • ir . . . -. . *. Iłlpiłlil i

UtrS ’ K « o , v /u l  i d h . iu j  K .o rzV 8 Cl

u7 UiC p«siępn 1 cywinzacyi; jest on w swojem I taryfy, ^ma jaeeP '^stosnH f ^od8taw,e P0«szechnej 
pokojowem znaczeniu, aktem wielkiej doniosłości, rodów Co d ,  T i  wszystkich na-
Knpvaiić„; _  „ „ 1 ------------ głosować heda L tpJ t w/ k.°uauia traktatu pokłada mini-

8  ę ą  t r  zupełne zaufanie w lojalności Austryi. Mini
ster oznajmił w k o ń cu , że jest przeciw nik iem

rzuconego czynu nie popełnił. Stracony przedw czo-1ciel, Kraków, i Kółko rolniczo w Kasinie wielkiej. „   r - „  , r _ .   ,  „ „ u ™  filttu u J
r a j  M a l i n o w s k i  p r z y z n a ł  s i ę  n a  k o ń c u  d o  zabicia roz- z  udziałem 25 złr. Kazimierz Ajdukiewicz, in -|R rezef KV,a Polskiego Motty podnosił zasługi ście — oznajmił Marschafl — akcvi tei ’ ufvc/vn.v
myślnego i owej drugiej osoby, coby zdejmowało w ż^ nier; zast. prof. Uniw. Kraków; Julian Bielań- , .owskie£°> Jako założyciela ligi narodowej, wszelkiego poparcia.
»>o ta  ahico-tpd-fi Knnvsteckiefiro. Na śmierć dyspono-1 r • i ja i.. st.raszp.cin ■ F.nstnohv I posła i prezesa ziazHn obonomiBtńw p ,« f m. I u . .j___  .nę ze zbiegłego K o p y steck ieg o . N a  śmierć dyspono- w} ^ óbr s^traszęcin; E u stach y  C zarnow ski, Posła p rezesa  zjazdu  ekonom istów . P ro f
wał i prowadził) skazańca proboszcz s t a r o m i e j s k i  I wj dóbr, Pogórska wola; Ewelina Dobrzyńska’ I lewsk* imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego
0 . I i7__i_ jl i f    n . .  i   ________ • ii rr . . ? I x>*nał Ir<-v« » . _̂__  • > . • i
Szm eja. __________

Repertuar teatru miejsfeieg:0  
w Krakowie.

W sobotę 17 b. m. popularne P o s ta w ie n ie : Ra

żme S i e7 alDfv8ekrketarZ Akade“ ib Pr,of- Smółka, żył p S ^ d ^  g t -  8z^ o w e j  62 S
S i l  i *P; Gieszkow8kiego, jako członka Aka ckiego rządu. Wierzyciele sami usiłowali poti 1 

i ostatniego filozofa polskiego. Następnie nawiązać rokowania z rządem greckim Oczv\
K o ł a .  Hf 11 u Ir i ooa Tl/fAvt-t« tinrlnoci)   ̂ I - • -i w* , 7 . P  ^ i .

ud Admmistracyj „ C z a s u : ł
[ lit Dla miiemniałego pedagoga W. K. złożono podMi I Podczas obrad nad etatem marynarki, na za 

że-1 pytanie dep. Liebera, odpowiedział sekretarz stanu
Kraków; Marya Dumaire', nauczycielka K r a k ó w ! C i s o w s k i e g o ,  jakd0 ^  pielęgnującego h r p ó L d ^ s k y ,  „an-
X. Franciszek Jammski. nroboszcz. .JeleAnia* I “° śmierci cywilizacyjne iHpe Kazimierza Wi^l. I onmiim u  iu  ____ * i . P ___

tŁ' K |H, ej —
nm f n^n.k-' , . ró” " 0 ” t' "~ i “ v,vs  oowuucmun i Ai lunycu KrewnycD. i5u-I -*™

; P :„„ i 8kl’ ,a imieniem 1 o warzy Stvya | ma żądana na ich zaopatrzenie wynosi 23,924 (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od RedakcvU
inne srnHki nlrovalr ola I ■ •*

X. Franciszek Jamiński, proboszcz, Jeleśnia; Ed
ward Korczyński, rolnik, Radziszów; X. Józe 
Leja, kapelan, Zakopane; Klementyna Marynowv 1 Ł /  * / v v v  Tł I • 7 v i w . u s  it  i UJ c* ij V A <X LI Cm U C
ska, b. obywatelka, Kraków; X. Jan Michalik, p ’̂ja5 . * nank Pfof. Wicherkiewicz. Kondukt marek. Gdyby inne środki oka/ałv śie ułcHńata

M 0UUUlę A. U. r - r -  Wiktoryna Sardou. Ipleban, Zielonki; Józef Popiel, wł. dóbr, Mostów; J™ !'*?21* X -B «kup  Likowski. Podczas żałobnego teczne, musiałoby nastąpić w najbliższym  e tad e l «o/
w*ń- H°“ ei 1*8 b m • H a m le t ,  tragedya w 5 ak- Zofia B w iszczow ska, K rak ó w ; M ichał S zczyrbuła, J f® j" dn s r a ła  muzj k a  m arsza Chopina. Mimo podw yższenie funduszu dyspozycyjnego  N a tem  L J f d  ■ b u l f  a r ***a  P o i y c z k a .  W  ubiegłym  
W niedzielę 18 b. m-- ** . p 0._i.nw. | wl. zak ładu  kam ień. K raków : wreszoiA ,^ i ulew nego deszczu, ndaiał w   a •   . 3 p , /  « .  JNa lem  tygodn iu  w ykonał h.-inb <li„ i._„:a„, .i ferW niedzielę 18 D. m.. D« ekład J. Paszkow wł. zakładu kamień. Kraków; wreszcie Kółka roi “‘ewnego deszi

tach a 12 obrazach ozek p , p nicze: w B ielczy, B łażow y, Szczucinie i Z ie lonkach . I ^  udu- -Ka
8kieg0- ------ -------  I S tow . w zaj. pom ocy rękodzieln ików  i p rzem ysłów - 80^,n ie  do j e ż e n i a  i--- 1—-1-----L:-L -jl , , . — r i  i Lozuan 16 marca. rjnta 1  ̂ marca D ochm urno, w n o c y  obfity deszcz; I cow krakowskich odbyło dnia 25 z. m. w sali * arCa' Nabożeństwo żałobne za hagenowi, przesłuchiwany jako świadek ienerll 1 Przy pU8zczeuie tych walorów na

f a jLi-8 doszedł do + 1 2 T  C. Barometr Rady miejskiej swe doroczne walne zebranie pod 1 8/ S /  ?'• f uSU8ta Cieszkowskiego celebrował ny konsul Russel dawał wyjaśnienia on d i  d^ n?kl®J- PoPyt> jaki te obligacye ci mometr od + 4 -8  doszeflt oo -r±  „„ewodnictwem n. L *5. „u dwś w kościele dominikańskim X Ar«vKt-i,n« s*- l i i  1. . . ““ . • wyjaśnienia co do spad- angielskieeo kaniuintermometr 
bardzi 
stan
wschodni

W  sob otę  dnia 17  m arca: św.

spad-1 an g ie lsk ieg o  k a p iS fu  , 7 ^ , 7

Wieczór Tow arzystw a muzycznego

G e r t r u d y  i P a t r y c e g o .  87 ct Rozchody 1420 złr. 16 ct. Z ty /h  I S  ^  ^ 0 ° ^ °  ^  ™z ' U ^ y ł  r S e w ^ m  ^
_ | wypada na pielęgnowanie chorych, noirrzehv 7.a. I w ąz“J^ce&° zarńwno najgłębsze zagadnienia, ia Idowiedział gą’ e Ta a |eni | kroczy zapewne kurs nari.

 “ 'pomogi itd. 1260 złr. 12 ct. Do Wydziału weszli 1 ,praktyczae, k westye społeczne. Zmarły pozosta- starej legendy iakohv R le^ L  -i Diest Dabf  a
p. Kopaczyński Fr., Kutrzeba I., Kowalczyk P “ e d a . młodzieży wzorem nauki, pracy i obowiąz- Bismircka p ^ e d w  D ieS ^ h ^  W pr0Ce8ie ks'

Markus K , Salwiński M, Rehman St. Zarachowicź k° W° ^ -  ^ owca «ddał cześć ś. p. Cieszkowskie- złożył t l L y  D'«8t Daberowi o oszczers
rr a.  i_: t  : rz • i _• jl ^ -• w r  i .  ̂ I Ul U. lfi k n  n n f r u  r . j  i____________ i I .  , *

rzystwa rumuńskich kolei żelaz tylko znaczne ich Z T J  spowociował me-
radca komercyjny Schwabach za |zw yżkę kursu.

(371)

. . , . aa.,  -----------------------------  - W dniu 1 b. in
Rzadko można widzieć na programie jednego Ky^dział stowarzyszenia ukonstytuował się wy 

wieczoru muzycznego tyle co wczoraj zaciekaw iaJ g r a ją c  — r '" ''u T
jących nazwisk kompozytorów. Na sam widok icn komjSyi 
spisu cala prawie historya europejskiej muzy 11 cza j) ( 
przesuwa się przed nam i; od rzymskiego wirtuoza czjńskjego.

A., Zatorski J. i Zieliński W
oszczerstwo I T o w a rfv s ^ ^ lm ? 1’ • ■i(J ^ibrzym ie amerykańskie 
i nhciażpnip I ... .  3 , zpieezen na życie wykazuje na-

dla wykształconego smakosża “ “zycZ“eJ (> I I , a * n  i u j  I ^ c k a  postanowił nadto trybunał wezwać jeszcze
rozkoszą podobną, jalł dla mlłos“lka „  dnsznei Sprawozdanie Z targu zbożowego na Kleparzu. Na dzisiejszem nn?i1dC7Aniif l7Zhv d®put0.wanych)- raz “ ią istra Miąuela, w celu wyjaśnienia, czy
dawnego zbiór obrazów prerafaelitów. Z dusznej p uister n h f  , P I zby odpowiadał mi- wiedział o giełdowych matactwach z papieramidawnego r - - - -  . .  W a„ne. K r a k ó w  16 maron

nu /mt 1 * . . J  ̂ : r ----------- * I ” V 6 iviuv;iyv>u u u u a u  wauu L DapieraHll
Obrony krajowej na interpelacyę Krona- Towarzystwa akcyjnego, którego był założy 
■ W sprawie śmiert.elnee-o n n ra n ie m a  m a i . | c ie lem- J

B a r y *  16 marca. Podsekretarz dla kolonij, I 
Lebon, podał się na wczorajszej radzie ministrów

Kazimierz W odzicki

Z a p i s k i  O r n i t o l o g i c z n e
I. Bocian 

II. Jaskółka
  ____        JO I jaśn i ci H n  j  • —  . . .  r  i Ł,vuvu/  p ufti oiv u<* »» gz,ui d js tc j  m u z ie  miDisirow

a Die jak dziś często zmęczeniem i roZ8traia“\®?i |do liszenicy i żyta były ograniczone,"a ceny osta a)anych °7 °af zai 8C,.e na Podstawie otrzy- do dymisyi. Lebon oświadczył, że stanowisko. «aoB.uma
nerwów. Zresztą w owej lekkiej muzyce XVII yie 8ię utrzymały. Lepsze gatunki ku S c y i 2 min,ster8twa wojny autentycznych in- jego me jest wyposażone w dostateczny zakres UL Jastrząb . . .
i XVIII wieku wcale nie brak akcentów prawdzi an0 j e8zcze dość chętnie, zaś gorsze ziarno Burescb uhm™  ™ i a A„rn;i » , IU  wladzy> °raz. że> Jego zdaniem, w obecnych sto- IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd nioHr,,! '
wego geniuszu, chociaż muzycy je szcze  na gem- P zapełnie zaniedbane. Popyt na jęczmień i tnię z Knóthcm •' ° r Z Z  ł W8?cz^  kJf<ł- j 8“nlkat‘l̂  komecznem jest utworzenie osobnego mi *  '  ą uko‘
alność nie chorowali, a stanowisko miewali me ^  zwiększył się cokolwiek i to zarówno na w kt0rej ».„•„} ’d  f “ ie ? poczęła się bójka, msterstwa dla kolonij. Lebon spełniać będzie tym- 
apostołów idei reformatorskich, lecz skromnych ^  z^ j  ny g0J8ze gatunki, gdyż te ostatnie I kilka i1i7cb §m 7vh ' ł i r f t a k ż e  czasowo dale, swoje funkeye.
(ittnnon w iA ltiab  nanZ.ro  ̂n i  ppnach n isk ich  obecnie łatwy napotykają odbyt. zadaJ K nniJ • y. ^ , F. d8bb- Bnresch 1 a r y i e  16 marca. Wczoraj po południu za-Po cenach nisKicnoDecme * j  p 7  y zadał Knothowi nożem, który miał przy sobie, aresztowała polieya 4 anarchistów.

Płacono pszenicę białą 7 5U ao » iu  zir., czer | pchnięcie w brzuch. Po siedmiu dniach zm arł1     - - - - -  " r 1 ’ •

Złr. ćt. 
75

dworzan wielkich panów. , UCUOva __________
Program interesujący — to wiele, ale to me p jacono pszenicę białą

wana) 
V. Wróbel 

IVI. Kukułka .

50
20

80
75
50

do n a b y c ia

.V 5 f tk t , W/ . k,°”a?l.e i.’ krwi. Bnresch „ie d z ia la lln , b.m bt  w ŁoSci.le S„. Magdalea',: Zapiw nTa,.
że jedna osoba jest zabita, a kilka rannych

Pary* 16 marca. Wczoraj popołudniu rzuco- W Biurze Drukarni C zam i“ ui Ifnobn • ■
bombę w kościele św. Mairdalenv 7 .annronia o I „UZasU W K r a k o w i e  I

 we w szystkich  księgarniach.
Pary* 16 marca. Bomba rzucona została przy

go, ue naroiet nouani wiupemia a w u .  koniczyna czerwona 0 0 —< 
lattiego), choć nawet podzielonych na dwa dama, Wszvstko za 100 kilogramów.

nct lprlpn wip.p.7ńr. Pomimo I *   ■■ _ !to  może było za wiele na jeden wieczór. Pomimo 
wielu piękności jest w tem wszystkiem pewna nu 
żąca jednostajnośc, którą okrasićby mogło tylko I 
nadzwyczaj stylowe, wykwintne odegranie. Z ca
lem uznaniem jesteśmy dla wprawy i biegłości 
młodziutkiej uczennicy prof. Domaniewskiego; 
układ ręki, uderzenie i cała techuika świadczą | 
° wybornej szkole, a wiele szczegółów o muzy

Bank galicy jsk i dla handlu i przem ysłu .
uurescha, była stwierdzona przez lekarzy pope- eksplozyi 
dhwośc jego charakteru, która nie wykluczając 

| poczytalności, utrudnia słuszne ocenienie zajścia, w 
r>urescn skazanv vnafol  V i

ejściu do kościoła św. Magdaleny, po za główną . . ^ w n ą  naukę w obcych językach, handlowo- 
•arna Snrnroaa -----— . . , Iści, kaligrafii i stenografii 11Ó7 oT o

kład językowy prof. L. Pfalznera
raadBUi yl a i „ ^ r0nZ „ k0nŻlCZ“ej Przez I bfau^ - Sprawca zamachu zginął"’ sam"V sku tek  | ^  k,aliSrafil 1 stenografii udziela konew* za-

^  ■ i 1 “ arca- / w ł o k i  sprawcy zamachu ^ lei8cb“ a ' kt 8. Prospekta i listy próbne wvsvla 
Buresch skazanv 7natai'“”"““i k°żciele św. Magdaleny są straszliwie poszar-lten zak{ad na żadanie : L F .. .  y ^ a

za rofkf za„ y Z wyrokiem sądu wojsko-1pane. Oprócz sprawcy zamachu, nikt nie zginął.
efekt policji mniema, że zabity sprawca zama

—  ,  , . ,  I r *6 •*** i  wliczeniem je -1 w 1S S  s t ’ f  t e ^ F a n t S
ŁWÓ »  16 marca. 1 P» *****  -  ^  4 miale ,ię odbj^

Telegram y własne „C z a s u S J o n r n i l P7eL H rZr iW bKZpieCf ń8twU życia- d e fe k t policji mniema, że zabity sprawca
x e i e g l c i m j  ____ ”  Z  , ; /  nadużycie obrony koniecznej, na ehu jest tą samą osobą, która podłożyła

I b z e sc  m ie s ie c v  a resztu  li nrnłitaa rr ’___:_ I   o* t  ■ J  „

na żądanie darmo i opłataie 
(614)

■ tek S o w y c h ?  Sejm zasięga opinii od niego. Mowc, WJrokn Świadcz, o przedmiotowW i i L n "  "
, jak  gdyby kiawmze 4 j  z„romadzenie do uczczenia przez powsta- sci wojskowego postępowania karnego. ści

I o  . 1 1 Arłomo T.uKaitiip. I Toho L  I „ 1 „  a., i . I

stylowego opanowania przedmiotu, rytmika nieraz Iw
wiele zostawiała do życzenia, równie jak  ralen- S a  p i eh  a ,  " jadz autonomicznych
tanda końcowe i zwłaszcza ostatnie uderzenia ka | które zyskują «znanie w .............................i
dencyj, zawsze tak urwane,

‘’“ś S n r T w a r .e t  ,m ,ezk o w , Mozarta -  pod I n T ^ m te e U m a r i jc h  ezlonkOw Adama I
względom wykonania m kle nie w całości nas za- Ukrego , L,titichm strochow8ki odeIyUl<pi< de. ler„ k° i " W e r A ds‘i!! ocllronie w| *™"So, l,-|ciolem  Pawia Reelus. P„ ekanlozvi
" “" “I f -  Jakkolwiek grany przez tak iX S L T o w a r z v s tw o  rolnicze karjnckie i .a le  Następne posiedzenie Izby odbędzie sic 3  kwie
muzyków jak  pp. Hock, Ostrowski, Singer leg rpnrP7pntuie Adam Sapieha, goryckie Sta- tnia b. r.
Strngl, przedstawiał pewne Mterki ensem bln,|barskieJ . g . t - ^ L n w ś k ie  Piotr 8ro», w iedet ' —  '
^skazujące że za mało musiało być prób zbio-lnisław Stad , P . , . . ,------,i,„ -----
r°wych. Me 
tempo stracił

zapewneuszowej, zagaił o g. I I  Piez^8 a a i | ., • lnif8le.r podn08b że zamieszczony przez dzień w zamiarze złożenia bomby w kościele’ Prawdo 
, podnosząc ciągły postęp Iowarzystwa, niki efektowny opis zajścia wymaga faktycznego podobnie potrącił bombą o drzwi i sn n w o fw  

-ronanie władz autonomicznych 1 1 sprostowania, oraz że z drugiej strony osnowa przez to wybuch. pow odow a

Suknie, Futra i Okrycia
^  _ przyjmują do roboty

® A *

w  B o c h n i

r a p y *  16 marca. Sprawca zamacbn r o i  I p „i • • 8W' Marka’ 54-
8i«. ranwel. i k td re T .m ti z 'J S ”  i ! '8.'!? 0"  P»‘ .

spowodował

J . . - Muauuniiyui IT
dawniej zaszczycały nas swem zaufaniem

trzy osoby; jedna z nich ma głęboką ranę w ,S e  
P a r y *  16 marca. W mieszkaniu ż L y  Pau 

w  k • • I welsa przeprowadziła polieya rewizye d
jące że za mało musiało być prób z°io-1 ^yj-eu^er ' styryjskie i kroacko-slawońskie I oświadczył minister Plener, przypominaiac^^woH' I o s ld n ^ w v n ^  papierów. Trzy aresztowaim
. Menuet środkowy przez zbyt pospieszne 8 skrochowski, krakowskie Andrzej Potocki, onegdajsze wywody w Izbie w sprawie płac urze- no znowu aresztowarfe 7 q  ć' P zisiaj zarządzo-

S S *  W s u n i k a w  Jędrzejowicz. Tow leśne I dniczych, że obecne stosunki n|S są

J o  eksplozyi ^ tPrŚ 0 | ręCZymy “  powie-

W i e d e ń  16 marca. K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
B e r l in  1S marca

hatJ°« r  H?iCk baLdz(! P‘ęknem ,odeKraniem I JeTzy^Borkowsli r  Antoni Góralczyk I ją c e ;P rz ez '8 am eV lk o 'zap o m o g S "n i7 p o X b ™ S ' I szt"w l”  V ew ne'lndvw id Na ,d T rcU kolei are‘
Wad GorelIegb- Miała ona, jak  na wczoraj, ę P , d Makarewicz; kółka rolnicze Tymoteusz gnąć istotnej naprawy; prócz tego rozdzielanie torbie ukrvwaln n . Wlduum, które w podróżnej 
n i ? ’ że w, dals^ m ciągu kilku numerów Z wa. «  Na zgromadzeniu obecny reprezentant zapomóg daje powód dó licznych 8karg £ i 8S r  M o n J e u l  Tfi y“y Wybu?ba^ ce-

1 N.m1e.inic.w. J .l iM. W Pberg. J d „ ‘.ię i ab, .a b b .^ e i ,  ia " k i S L ,  P“ X  “  “ 8ijA‘

s - p ^ - j - k t e -  j n —  p j ł ,  , p r a „ ę ^ j a a ^ s s s Ł - s r r s L S s b t o S r € r r «  — « « - i
końcaealI  ° L ? r! f e . ,^ 3 .  a n -1 k»nwene,i bandl. Austro-Węgier z Rumunią i R os,ą  państwem,ch i aby następnie zloZyl sprawozdanie etatu marynarki “ a V m S

i V tom nhniżeme ceł zbożowych i otwar- w komisyi budżetowej. — Komisya uchwaliła Da™. p Pwa^„i 0 fun-

Ranknol
Krótki _______
Banknoty r o s . .
5 '/, L isty  aast. pols.

oty austr.. 
Wiedeń .

163 80 4% L isty likw. pols. 
A kc. kol. Kar. Lud163 75 _ __ **•

21 * 80 „ austr. kred. . 225 62
— Ultimo Ruble . . . 219  —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOH I WYDAWCA 
M i o h a ł  C h y l i ń s k i .

^era^w i'L  8tano^ .l}y dwa ,0sta^ ie ^ /tn lT i le*  UwTwiąYku ziem  obniżenie ceł zbożowych i otwar-1 w komisyi budżetowej. — Komisya uchwafiła I tów" Perśond^flotv*— ° , ;/ 26;000 fun-1 Adres Adm inistracyi, Drukarni i R edakcyi „Czasu“
d«ego z dwóch n ^ rn a^ m lts^ z^ h  prze^dstawicieli |c ie  granicy rosyjskiej i rum uńsk iej/la  b / ł a -  D b  | ^ ^ m ł ^  „zarząd kas państwowych“ i „ustrój mo-1 pomnożony o 6700 ludzi a S‘ T° masza 32 '' ul- ś- Marka 35 w Krakowi

8zkc% neapolitańs^ej ZzCkońca XVII * Galicyi jest to ogromna klęska. Komitet Towa-1 netarny*. i. . . .  ? 7,00 ludzi> a nadto rozpoczętą ma
ibyc budowa siedmiu okrętów wojennych ‘pierw ! T e l e f o n u  Mr 5 0 .
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Na Wielki Tydzień
Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie;

Officium Hebdomadae Sanctae
bez nut i z nutami, w oprawie w płótno 

ang. i w wyborowy szagryn;

Quainzaine de Paques
w oprawie, drukiem drobnym lnb większj m 

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dr. W ład. Milkowskiego
te K r a k o tr ie .  (700 4-)

Ha W ielki Tydzień!
N ajdokładn iejsze  nabożeństw o na W . T yd zień  

I w tekście  łac ińsko-polsk im  znajdu je  się w książce 
| m o d litew n ej:

Nabożeństwo Kościelne,
' zaw ierając  i m ste  św. i n ieszpory  na w szystk ie  
[ św ię ta ,  Niedz:ele i <lri - całego  ro k u , po  ła c n ie  
i po  oolsku. Cena egzem plarza  w p  ęknei o p ra
wie 4 złr. N abyć m ożna u X X .  Mlsyonarzy 
w K rakow  e na K 'ep a rzu  19 ((548 5 6)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

i l l  V10LETTES DE PARMĘ

PODZIĘKOWANIE. l ED.  P I N A U D
I U , r / l l A  A I IW U I A I  C T T C C  H C  D  A D  M  C
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Po bolesnej stracie przez śmierć, 
ś. p. A t a n a z e g o  B e n o e g o ,
doznaliśmy tyle serdecznego współczu
cia ze strony Pizvjaciol i Znajomych 
zgasłego w daiu 9 bm. nieboszczyka, 
że niemogąc na raz‘6 wszystkim na 
nas łaskawym z osobna podz ękować, 
na tej drodze wyraź tmy z całego serca: j 
„Bóg zapłać stokrotnie!". (730

I* 'o zo sta ła  r . d ż in a .

K U C H A R Z
w sile w ieku, z dobrem i św iadectw am i, trzeźw y, 
p iln y  i zn a jący  się  dobrze  na swoim z a ro d z ie , 
p o szan u je  p o sady . — A d res: M . S . p o s i t e  r e  
s t a n i e  J a s ł o .  (690-1 6)

Gospodarz
w w irk u  38 lat żonaty  b ezd z ie tn y , m ogący się 
w ykazać  chluhnem i św iadectw am i z 2 0 -le tn ie j 
p ra k ty k i g o sp o d arsk ie j w w iększych m ają tk ac  ', 
p o szu k u je  p o sad y  od Ig o  lipca b. r. Na żądanie 
m oże z łożyć k au cy i lOOo zlr. — Ł ask aw e  oferty  
Dod adresem  : A. B. poste restante I o w y  
Sącz. (689-1-3)

Handel
MICHAŁA KARASIA

zaprzysiężonego dostawcy win
m szalnych, 727 1 3)

po leca  n a  nadchodzące  ś ię ta  d la zam iejscow ej 
Szauow nej Publiczności 

K in o  n a tu ra ln e , b ia łe  i cxeiw on e, 
w dunionach 4H trow -., franco iluoion  

i opak ow anie, a  m ia n o o ic ie i  
Wino węgiersk ie  b iałe  „Szamorodner11 po złr. 2 '50  
Wino „ „ „Hegyalajskie“ „  o cn
Wino „  „ ,,Tokajskie“ . „
Wino czerw one w łosk ie  „Barletta11 : „
Wino „ „  „ S p a la ło 1- . „
Wino „  dalmatyńskie . . . „ 

oraz
Cognac francuski Jules Robin & Co. po złr .  8  50
Treber w i n n y ........................................... i ,  »
Ś liw ow icę  s y r m i j s k ą ..............................   4 S U

4-litrow a b a ty lk a , franco b a ry łk a .
Za duniony  zw rócone w dobrym  stan ie  i opła- 

tn ie  zw racam  po  60 ct., za  b ary łk i po 40 ct. 
Ł ask aw e  zam ów ienia uskuteczn iam  odw rotnie.

M y d ło .................... AU* VIOLETTES DE PARMĘ
Kssencya dla ihusuk.. AU* VIOLETTES DE PARMĘ
W o d a  maletowa.. AU* VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AU* VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k ..................AU* VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AU* VIOLETTES DE PARMĘ
K o s m e ty k i AU* VIOLETTES DE PARMĘ

87, Boulevard de Strasbourg, 37

U 6 1 7 )

C.K.WÓZ PATENTOWANY 
DD PRZEWOZU MEBLI

'//////M///M/Ą
mMBSM

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprzedania nustfpujące odmiany 
Z i e m n i a k ó w ,  pochodzących od 

Wgo Dołkowskiego w Nowejwsi:

Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit.

Z i e m n i a k i  te nadzwyczaj plenne 
i wytrzymałe na mokro, sprz daje sio 
loco s t ucya  B o g u m i ł o w i c e  wraz 
z workiem w cenie od 3 do 5 złr z> 
100 kg. zależnie od zamówionej ilości 

Prócz tego są, do sprzedania a i e -  
m n i r t k i  „ A c h l l l e s y 44, również 

| na mokro wj trzymało, plenne i bardzo 
-maezne do jedzenia, w cenie 3 złr 
za 100 kg. (3517-10

3 5 0  
4 5 0  
2-20 
3  —  
2 50

F otogra f
operator-pozer, znający się na retuszu, 
kopiowaniu i wogóle na całej procedu
rze fotograficznej, w średnim wieku, 
mogący w danym razie samodzielnie 
prowadzić robotę fotograficzną, p o  
s z u k i w a n y  j e s t  przez jednę 
z pierwszorzędnych firm fotograficz
nych warszawskich. Pożądana jest zna
jomość języka niemieckiego, gdyż może 
zajść potrzeba użycia go w Łodzi. Re 
fereneye wraz z odpisami świadectw 
i adresem oraz podaniem warunków 
należy składać na ręce Administracyi 
„Czasu". Firma ofiarować może wraz 
z tantyemą od rs. 1000 rocznie i wy
żej stosownie do wyrobienia i zdolności 
artystycznych. (728-1-)

Barona, hrabiego tytuł | 
lub szlachectwo

uzyska  k u p u jący  w p ięknej m iejscow ości w Au 
siry i realność ren tu jącą  się 4°/0 — PrzY h ipo tece
30.000 z łr. m oże zostać  — zas re sz ta  szacunku
20.000 z łr. będzie  u  n o tary u sza  złożona do chwili 
dopełn ien ia  zobow iązań . — Im  eane  dok ładne  p o 
w ażne o fe rty  n a j p ó ź n i e j  do 1 kw ie tn ia  b. r. 
p oste  re s taa n te  U r a k ń w i  B a r o n .  (688 1-4)

Majątek z iemski
w powiecie przemyskim, obejmujący około 
860 morgów, z których 400 mrg. ornego, 
400 m. lasu, reszta łąk i pastwisk, jest 
z a r a z  pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania lub wydzierżawienia. (687-1-3) 

Wyjaśnień udz.ela: D o m  k om in o
w y i sp e d y c y jn y  w P rzem yślu .

Z i e m n i a k i
we wszelkich gatunkach, nam na sprze
daż na miejscu w Mysłowicach, 50 ko po 
1 mar. 20 fen. do 1 mar. 50 len. Kasy 
nom , gwarectwom , Towarzystwom spo 
żywczym oddzielne warunki. (612-1-2) 

W ilhelm  B orliisk i,  Zabrze o/S.

POSADZKI
ilet-z zulkowe lub ta f l’we, z dębowego 

I s u c h e g o  drzewa, dostarcza wraz z kom 
pletuem ułożeniem —  po fabrycznych 
cenach — o l reku 1863 istniejąca firma

Maurycego Langroka,
Kraków, ul. Kolejowa L. 1.

(642-4-5)

Cognac
alary, destylowany z w ina w ła s n e 
go  ch ow u, dostarcza o p ła tn ie  4 bu
telki za 6 zła , 2 litry za 8 zła., m ło d y  

12 litry za zła. 4 80, B en ed y k t Hertl, 
właściciel dóbr, zamek G o litsch  przy 
Głonobitz w Styryi. (68-16 52)

DosprzBflaiianr,ThJ w t~
1000 sztuk:

2-letnie p o ........................... 1 złr. — ct.
3 letnie p o ............................1 „ 50 „
4-letnie p o ............................2 „ —■ „
w B ieźd z ia tce , p. K o ł a c z y c e  
pod Jasłem. (682 2-3)

O s o b a  s ta r s z a ,
in te ligen tna, poszuku je  p osady  tow arzyszk i, p rzy- 
czem m o g lib y  p an ią  w zajęciach dom ow ych w y
ręczać. — B liższa w iadom ość w aptece W . 
H. ‘Łiiczhi w  Podgórzu. (679-2-3)

w .  B U J A H S K I
w Krakowie, Hotel Drezdeński.

D o m  b a n k o w o " k o m i s o w y ,  <

Kantor wymiany i Biuro Spedycyjne
przewoz i  meble  bez  o p a k o w a n i a ,  wDsnemi wozami patentowani mi, 

w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancyą za uszkodzenia.
Telefon Nr. 19. B i l i r O  p o d r ó ż n e .  Telefon Nr 19.

Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich staeyj krajowych i  zagranicz 
Wydawanie biletów okrężnych —  Przyjmowań e pakunków podróżnych

d o  w s z y s t k ic h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h . j p . (719 1-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie św ieże i pew ne na g ru n ta  suche lub m o
kre, zupełn ie  liche, n a  p astw iska  w yborna  roślina  
raz zasiana trw a  k 'lk a  lat. J ed en  korzec wraz 
7, w orkiem  k o sz tu je  4 złr. w . a ., przy  zaku- 

I pnie naraz lO  korcy dodaje  się ko rzec  bepła 
*nie. Z irró w ie  ia  u sk u teczn ia  J . B u lilew lr« , 
sk ład  nasion w B ochni. (.381 10 20)

Osoba z dobrej rodziny
poszukuje  stosow nej pos idy do sta rszeg o  kaw a- 
iera  lub wdowca, w K rakow :e lub na  prow incyi.

Ł askaw e o fer.y  pod lit. IW. S .  p u ste  restan te  
l i r n k ó w .  (680 2 3)

Ogród w Wysocku
Ima do s p r z e d a n i a  6 c i O - l t ‘t l l i C
s i . c * e p y ,  j a b ł o n i e  i  g r u 
s z e . — Zgłosz nia przyjmuje Zarząd 
ogrodu w Wysocku, poczta Surochów. 

(713 2 3)

Najmodniejsze Fichus,  krawaty damskie ,  żaboty,  woalki  
odpasowane  i na metry,  koronki w s t ą ż k i , .  .  .
borty, taśmy,  ak sam i tk i ,  pl isy,  szpi lki  ^ n io łg k  ZI6ITlSkl 

szy ldkre tow e  i rogowe fantazyjne,  fartuszki ,  | J x 1
W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  D O  S Z Y C I A

poleca w wielkim wyborze (533 3-4)

E .  S m l( lO W lC Z  w Krakowie, Sukiennice L. 29.
„Fabryczny  sk ład  f iranek.11 — Ceny fabryczne.

I i

Nasiona do siewu oraz Nawozy sztuczne
S P R Z E D A J E

pod g w a ra n cy ą  najlepszej  ja k o śc i

ZWIĄZEK HANDLOWY KOŁEK ROLNICZYCH
w K R A K O W IE , ul. Pijarska, 4.

Koniczyna c z e r w o n a  krajowa i bez  kanianki!
Naw ozy  s z t u c z n e  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  s i a c y ę !

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (536 6-10,

mający 237% morgów obszaru, a w tem 
143 morgów ornej ziemi (wzorowo upra
wionej, w glebie pszenicznej), 80 morgów 
lasu, 11 morgów łąk, położony przy szosie, 
o 10 kilometrów od dw óch staey j  
drogi żelażnej odległy, jest z wolnej ręki 
do nabycia, wraz z żywym i martwym 
inwentarzem. B lisk ość  k i lk u  m ia 
s t e c z e k ,  mających ożywione targi, u  
la t w ia  zb y t  prod u któw  i przy
chówku. — Dokładniejszej wiadomości 
udzieli W ń y  B r. P io tr  F o r y s t ,  
a d w o k a t w T a r n o w i e ,  u lica  
W a ło w a  I r .  18. (662 4-4)

Zdolna gospodyni
znająca  się ta k  na  gospodarstw ie  w iejsk iem  ja k  
kuchni, w średnim  w ieku, z dobrem i św iadect
wami, poszukuje  posady . W iadom ość: B rak ów , 
ulica  Basztow a I. 1 5 , I . p ię tro , pod 
literam i J ... I,... (667-3-3)

w Krakowie 
wyszła świeżo książka
obejmująca h i s t o r y ę  T e a t r u  
w Krakowie, ozdobiona portre
tami osób dotyczących, widokami 
gmachów: poszpitalnego św. Du
cha i Teatrów, oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
Skład  gł.  w Drukarni „ C z a s u “

Cena 5 0  et.

_ _
s ta re  i now e sp rzedaje  n a jtan ie j (T6'i 24 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salithorgasse 4

B ezpośrednie sprow adzanie g u s to z n y rh  
ta  ńch

reichenberskich materyj 
na ubrania

czysto w ełn ia n y ch  szew iotów  i czesanek. 
Z upełne ub ran ie  nręskie złr. 6 70. P ró b k i za m arkę 
5 ct. Franz B eliw a ld  Siihne, T u  hfahriks'- 
L ager in R elch en b erg , B óhm en. (639-6 14)

J ed y n y  * a k ła d ,  który odznaczony został w P aryżu  
z ło ty m  m edalem .

W każd m d o u u  Ir^eba m eć wino na tu ra ln e  d. bre i zdrow e. — Pom im o podrożen ia  » i t a  na 
W ęgrzech w ysyłam  o p ła tn ie  do każd e j stacy i pocztow ej.

Wina » baryłkach dębowych
zaw ierających  4  litry .

80
25
50
50

W ino sm ołow e............................................ 2 z łr. 75 ct.
H egy laysk ie  Nr. I ................................. 3 „ 10 n

„ Nr. I ł .................................3 „ 6« ,
• . i e l e n i a k .................................................. 4 „ 20 „
Sam orodne Nr. I  ................................. 5 „ — »

„ Nr. II. sz lachetne  . . 6 „ — »
C ognac doborow y 12 złr.

WI NA B U TELK O W E W Ę G IE R S K IE  od 50 c t., 60 c t , 70 ct., 80 ct., 1 złr. do  1 zlr. 50 centów .
T O K A JS K IE  od 2 złr., 3 z ł r , 4 złr. 5 z lr., 6 złr. do 15 złr.

A d r e s : J an  b a u m a u , s k ła d  w in  w B och n i Ł. 35. (711-3-)

Maślacz I I . p u t............................ . . 7 złr
Maślacz I I I .  p u t.......................... . . 8 n

n
Ofner A dels, a  la  B rd. . . . . 4 n
B iskupie ko rzen n e  . . . . . . 6 w
Gumpo d s k ir J in e r  Aus. . . n

N a j l e p s z e  zateck ie  m iejsk ie  
wysudki ch m ie lo w e , n a j l e p s z e  
zateck ie  ok ręgow e wysadki 
ch m ielo w e  (z doliny  G o l d b a c h )  
i na jlepsze  w ysadki z Jusschau  
w ysyłam  za poręczeniem  k iełk o w an ia  
z najp lenn ie jszych  o k o lic , w starannie  
w yszukanym  g a tu n k u , po bardzo  ta 
n ich  cenach. _ _ (309-1U-10)

Ł askaw e zap y tan ia  p rzy jm uje  
A. L. Stein, handel chmielu 

w Zateczu (Saaz) w Czechach.

PENSYONOWANY

. A U J C y U T
Ministerstwa spraw wewnętrznych, obzna- 
jomiony z przepisami politycznemi i sądo 
wemi, wydawca kilku podręczników pra 
wno-politycznych, władający prócz rodzin
nym językiem polskim, także językiem 
niemieckim, w średnim wieku, nieżonaty, 
p -szukuje posady p r z e ło ż o n e g o  lub 
sek reta rza  na większym dworskim 
obszarze, lub też innej odpowiedniej po
sady. — Propozycye uprasza się pod lit. 
W .  Z. p o s t e  r e s t a n t e  W ie n .  VII., 
Neustiftgasse. (674-2-3,

II
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Hajątek
200 morg. obszaru, pół godziny drogi 
od Krakowa, z inwentarzem żywym] 
i martwym, jest <io s p r z e d a n ia .

Bliższej wiadomości udziela A. Tu-\ 
rzański w Kr a kowi e  w hotelu Kra- 
kowskim. ______  (584 6-6)

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Zatkanie sto lca , 
ciężk ie traw ienie

u .u w a  p r a w d z i w e  w ino Sagrada 
L lebego (J . I*»i*I Ł iehe, Brea- 
den). T a  sm aczna eseneya  reg u lu je  
przeazkodzone czynności w n ę
trzności, szczególniej w p rzew le
k łych  w ypadkach  i w zm acnia traw ie 
nie. N ie dzia ła  silnie, ja k  p ig u łk i,
runiharlm m in , senes , tam a
rynda i jeszcze więcej czyszczące p rze 
tw o ry ; nie spraw ia an i d o le g li
wości ,  an i też  w ym aga szcze
g ó ln ej d y e ty , a uaw et w daw ce 
pow oli m oże b>ć zm niejszaną. W star
szym w iek u , p rzy  rozpoczynającej 
się bezsilności cia ła  często niezbędn e, 
z resz tą  odpow iednie we wszystkich 
p rzeb ieg ach  w ieku. W  */i * ’A flaszkach 
w ap tekach . Gdzie niem a sk ładu , w prost 
z fab ryk i za zaiiczką. (392-4-16)

Sztuczne nawozy.
NA OBECNY SEZON POLECA:

Mąkc kościaną, Make preparowaną, Superfosfaty,
Saletrę chilijską i Ziiżle Tomasa
po cenach przystępnych i dogodnych warunkach

wypłaty,
Fabryka sztucznych nawozów i wyrobów chemicznych

ROMANA HR. D R 0H 0J0W SK IE G 0
w Mrukienicach. (598-3 6)

GORSETY DAM SKIE
Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 2.
C eny gorse tów  od 10 zła. wzwyż, P rz y  zam ów ieniu  1 stow nem  up rasza  się  o 
podanie  m iary  w cen tim etrach  1) całą  ob jętość  piersi i g rzb ie tu  w zię tą  pod 
pacham i; 2) objętość  k ib ic i; 3) ob jętość  b io d er; 4) d ługość poniżej ra m io m  
aż do k ibici. M arę  należy  w ziąć na  ciele i na sukni bardzo  dokładnie . (435-2 ) 

R ozsyłk i pocztowe tylko z a  zaliczką l u b  za gotów k ę.

Fryderyk Wannieck i Sp.
fabryka mactiin i o d le w a n ia  żelaza w BERNIE moraw.

Zupełne urządzenie cegielń pierścieniowych, fabryk 
towarów ogniotrwałych i glinianych,

szczególniej:

/trV7!\T9mn»u

Składy  na sz e :
W  W ied n iu , w Krako 
w ie, ul. G rodzka 1. 3, 
w P rzem yślu , we Lw o 
wi e ,  w C ze.n iow cach , 
w B iały  w (Bielsku) 
w O paw ie, w Rzeszo 
w ie, w T arnow ie, w J a 
ro sław iu  i w Stani 

sławowie.

Heilmann Kohn 
i Synowie,

ul. G ro d z k a , 1. 9. 1 p

(2305 5-)

mSDETMENS

m achin parowych i k o tłó w  parowych, 

c eg ie lń , 
nakrawaczy g liny , 

m achin czyszczących g lin ę  — patent 
„lIarquardt‘S 

łam aczy  k am ien i, 
w alcow n i, 

pras do c e g ie ł  odsadzkowych do ruchu 
ręczn ego, 

rew olw erow ych pras do c e g ie ł  
odsadzko w ) ch, 

pras kołow rotow ych, 
pras rurowych nasuw kow ych, 

pras rur..wycli sączkowych, 
m łyn ków  kulistych,

■łuków do kam ien i ( M ollerjiiinge),

przyrządów d * szlam ow ania, 
w ozów  do przew ożenia z iem i, 

w ozów  do przew ożenia mokrych oraz 
suchych kam ien i, 

urządzeń torów i obrotnic, 
pieców  pierścieniow ych, 

znakom itej k o n strukcy i d la  m urów ek, najlepszych  
ceg ieł do ślepych  okien, 

części żelaznych do pierścieniow y cli 
pieców , 

suszarń znakom itej k onstrukcy i. 
IMany i kosztorysy 

kom ple t yeh pow ższych zakładów .
B a tn u ie  surowych m aterya łów . 

P rzebu dow anie zak ład ów  założonych  
nieracyonaln ie. (36 3 6)

l i  l i o  W  E t t l i U i S K I H .
1 garn iec  4  litry  lub 6 Lutelek złr. 2 - —
1 „ 4 „ „ 6 „ „ 2-SO
1 „  ■* * „ 6 „ 2  J 5
i  ,, *  .  .  6 .  » a ; a «
1 - 4 n n 6 „ „ 4
1 „ 4 B „ 6 „ „ 2 —  i w yżej.

H eg ya lejsk ie  obyw atelsk ie
,, prim a pańskie

Hamorodne deserow e . . . .
K ielen iak  ....................................................
T ok sjak ie  w ytraw ne . . . .
W ino czerw one Krlauer . . . • .  „ -  » n - -. n - ■ - i -

W ie lk i zapas starych w lu  w ęgiersk ich  w butelkach  po um iarkow anych cenach
po cca

M a u r y c y  W e i n t l l i n g  w Krakowie, ul. Floryańska 41,
dom  Matejki. (476 9-12)

LISTOWNA ODDZIELNA NAUKA
Języka francuskiego, angielskiego i w łoskiego, kupieckich rachun
ków, buchha.teryi , nauki o wekslach i handlowosci, kaligralii oiaz

s t e n o g r a f i i  _

W listownej llsl,lkl'
L is ty  na  próbę i p rc sp ek fa  d a r m o i o p ł a t n i e .  ( S i b i u i

Yon k. k. Landesschulrathe concess. franzosisches P rivat-S prach-Institu t des 
D i r e k t o r s  L e o p o l d  P f a l a n e r ,

(profeBseur diplóm ć), 
fi  ten, /., F le isch m a rk ł 8.

Prntocoilirter Verschlussstreifen

tnn»n

gpPratoafllrtw 
"TefscWuastnife

T y lko  wtedy prawdziwy, je ż e li tró jg ran ias ta  flaszka zam k n i.tą  
je s t  poboczną o p ask ą  (czerw ony i czarny  d ru k  na żółtym  papierze)

n o  r  r c h c z a s  i \  i e z k ó  w k a  n y j n
XV. n i A A C ż K B a  praw dziw y oczyszczony

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku

(w p raw nie  ochronionem  opakow aniu)
I W ilh e lB ia  i l l a a g e r a  w ( W ie d n iu .

B adany przez  na jznakom itszych lekarzy , a  w skut. k  ła tw e g o  tra
w ien ia  szczególniej tak że  d la  dzieci poiecony i zapisyw any  we w szyst
kich ty ch  w ypadkach, w k tó ry ch  lekarz  chce sprow adzić w zm ocnien ie  
c a łe g o  ustroju, szczególn iej piersi i p łuc, przybytek w agi 
c ia ła , popraw ienie soków, oraz w ogóle  oczyszczenie krwi.

F laszka po I złr. j e s t  do nabycia  w s* ł dzie fabrycznym  w W ie 
dniu 1 H eum arkt Nr. 8 , tudzież  praw ie  w e wszystkich
aptekach austr. -w ęg iersk iego  państwa. (163 16-18)

W K rakow ie m ają na  sk ładzie  pp. F . O ralew ski a p t. ,  W i
ktor R edyk ap t., K onstanty W iszniew ski a p t ,  Mtanisław  
F eintuch  k u p .;  w P odgórzu J ó ze f Mkakalskl ap tek arz .

G łów ny sk ład  i ro zsy łk ę  d la  państw a austr.-w ęgier. ma
XV. m aager w W ied n iu , I1I./3., Henmarkt Nr. 3.

Ę -  N aśladow ania będ ą  sądow nie ścigane. - R i ______________________ __

Rządca Drukarni Józef Łakociński.
Czcionkami Drukarni „Lzasu."   . _ .  . U 4? l  ^ l ,  (2774-13

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porą: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych.


